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przyjm ują się tylko w expedycyi.ćw lerćroczńie d la  m iasta  P oznania 1 tal. 20 sg r . 
na ca łe  P ru sy  2 tal

T e le g r a f ic z n a  w ia d o m o ść .
‘ T  v 1 ź a 12 Grudnia. —  W  przeprawie przez Niemen żadna me zaszła
• ^rl wczorai Kra w w ysokie zatory zbita przeszkadza przeprawie to- zmiana od wczoraj. ,j * <q : c „-i; Powietrze bardzo

warów. W  rzece woda podniosła się na stop ltł i b cali. t owieu
Jagodne.  — ----

o  „i ; n to.  Grudnia. -  Najj. Pan raczył dotychczasowego sędziego po- 
• tnwpm I in d e m a n a  w Swinemunde zamianować obrońcą prawa yv okręgi
Z A n t o .  .  » «  »  » “  i — * ’

tudzież notaryuszem w okręgu sądu apelacyjnego szczecińskiego.

B e r lin , 13. Grudnia -  Dzisiejszy S ta a t s a n z e d g e r  z a r ó c s ^ p z p o -

Ł ^ ^ o ld ^ ^ c w M Ś c if j a k ^ je s t^ o n i^ i^ w ^ r z e m y ^ k T ^ ^ f^ ^ ^ j® "  
dosyć byli ćwiczeni w  składanych zadaniach i obzuajmiam z zasadaip. mate - 
tycznemi które są konieczne do rozw ięzyw an.a zadań podobnych /. t ,  p 
3  poleca minister kr. rejencyom, aby w okręgach swoich do 
tv lk0 nauki w rachowaniu praktyczuem, ale jeszcze przekonywały się na e^z

„ « „ i o » i <  m c ,  W iście „.brali biegłość. , p .w oo.u , w r.chimkach

r“ S r f  n .b j l  tu dom „bob muzeum, w ttó r jm  sie odbywała giełda ber- 
lińska- był to budynek nie w ielki, jak na stolicę, a zapłacił rząd zan znaczną 

, y  „ „ , Wj t k budynek, jako raczej o miejsce chodziło rzą-S ' S ’ —  <VnL-i7 i k 7 v nostawic zamierzono. Minister nanaiu oocjizai 
nóT aw Irtym  układzie ów  budynek; niewiadomo dotąd na co będzie obrócony.
P N a F w ie ź s z e  w ia d o m o ś c i .  -  Jeden z korespondentów paryskich pi- 
cnmcv do ln d e p  b e lg .  donosi, że czytał okólnik rosyjski rozwodzący się nad 
sprawą bolgradzką, bessarabską, moJza Czarnego i Księstw Naddunajs .cK 
VVedTug teggo w ięc okólnika, R osya chce się w yrzec w ysp W ęzowyieh a co 
tr. 'Rnlfradu Doddać sie w yrokowi konferencyi paryskich. Korespondent z 
w iedeifk i p ow iadj w to n ie  d zi.u m tu , i i  V * z dobrego źródłu, z .  skoro 
rpr,w u  ta E R  z.stuu ie, u .t .u e .a s  A m t r j .c ,  .p u szcz , K s.ęstw . M -

cyc inne k le s t j e .  Tak np. K o s , .  w ,n n r z ,la  zy izem e, aby >1" ’ “?
Niemcami a Danią b y ł na konferencyi rozbierany. Anglia atoli,

nuckiei młodzieży w z a k r e s  polityczny. Z tego powodu odzywa się P r e u s s i -  
r S  W o c h e n b la t t ,  iż skandynawizm ma zamiar połączyc spowinowacone 
n a r o d o w o ś c i  na północy w  jedność silną. Ztąd w yp ływ a , ze jezel. skandy-
nawizm chce b y /j e d n o iy m . silnym i S S T o l
rachować z żyw iołem  niemieckim w  księstwach duńskich. Niewierny 
uwzględni skandynawizm to żądanie dziennika niemieckiego i czyli w yem ancy- 

S ,  dobrowolnie. Co się t , . z y  c l ,  “ “ 
lak najpomyślniej. Już się o warunki zniesienia owego cła ugodziły Ar a, 
Francya i Prusy z Danią. ‘ Układ ten zawierać będzie akze warunki, pod ja- 
kiemi wolno będzie przewozić towary na kolei żelaznej haraburgsko-ue su  j.

G d a ń sk , 5. Grudnia. —  W  sąsiedzkim mieście Tczewie w yrodny ojciec 
chciał w  zeszły piątek córkę sw oją dwunastoletnią utopie pod wielkim mostem 
w e W iśle Już był przemógł opór wołającego o pomoc biednego dziewczęcia, 
ale właśnie w  chwili, kiedy ju ż  ją  w  nurtach wezbranej rzeki chciał zanurzyć, 
nadbiegli inni robotnicy i ocaliK niebogą. W yrodnego ojca osadzono w  w ię­
zieniu , gdzie nieujdzie zasłużonej kary.

S t o s y  a .  ,, , 0
Do I n d e p e n d a n c e  b e lg e  z Berlina telegrafują, ze wedle bstow z Pe­

tersburga z 2. Grudnia, gotow ych jest 5 0 ,000  wojska pod dowództwem jenerała 
Bcrulow na pierwszą odezwę szacha przejsdz przez granicę perską, i ze w 
korpusy armii zbliżać się mają do granicy austryackiej.

JP retn cya*  , .
P a r y ż ;  9. Grudnia. -  Pan Lamartine i Beranger są chorobą złozem ; 

pierw szy udał sie do zamku swego Saint Paint. Księgarze ofiarowali drugiemu

Redaktor odpowiedzialny: U. Kamieński w Poznaniu.

znaczną summę za odstąpienie im pamiętników. Beranger me przyjął sum y  
oświadczając, że pamiętników sw ych przed śmiercią w ydać me mysh.

— Hr. Cavour oczekiwany jest w  P aryżu , me-dla tego, aby zasiada 
konferencyach ale raczej dla tego, aby poparł tutejszego posła sąrdynskiego.

Ranorta z Sycylii z wszelką ostrożnością brac należy; powstanie jeszcze me 
^ zytłum ione. -  VV skutek zażalenia p. Hubnera, w y cofnie się p. J. Lamamne 
od współpracownictwa do J o u r n a l  d e s  D e b a t e ,  oświadczając: dosyć mi

bird“  K “ r . * s , j o i p i  o
nolitańskie^o Wczoraj obchodzono z wielką duchowną i w o j s k o w ą  okazało 
scia św ięto Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi 1 anny. Zdaje s ię , ze 

, . l> L c i  źo łfier , dop„śuil śię g  J - M

W ild  “  Neapol pod d 7 Ś G S f t e M a r s , l i i ,  pod d.
6 Grudnia) S o n o ss ,. i t  takowe pri,tłum ione zo .t .ło , Nie atoli m em  . w  e .

zgpdza^ię że mówiąc

wiaóskie« w  DreKU jednej familii od 3000  lat zostające czyi. me Zendawesta,
>>da zta to jest życiodawcza książeczka Zoroastra, tłumaczył z zędsk.ego ję -  

d Aędaszta to jest zycmua * W k ó w  wschodnich w  umw. berlińskim,

członek'Akademii Jagiellońskiej itd. w  Berlinie 1857. Autor poświęca to ^ ‘ebo: 
„Rolniczym tylko a pracowitym zawsze szlachetnie myślącym, zawsze łu. ^ ‘ > 
zawsze cierpliwym i bogobojnym Słowianom, w  upominek braterskiej miłosc .« 
W iec ten dar nie jest dla mnie ani dla was panowie redaktorowie C z a s u  bo 
my około roli niechodzimy, a żyjem y na bruku miejskim przecież wmmsmy 

nodziekować za ważne odkrycie umieszczone na okładce książki, ze Zoro 
aster nauczywszy lud swój rolnictwa w ysłał go do siódmego kh.natu nad mo­
rze Bałtyckie (do Pomorza) aby tam uprawiał ziemię. A^utoi-z,aleca. t»  7 '
fanie Zedasztv albowiem »la lecture de cet ouvrage est Sld^e (?) el ii contient 
de nibeVs de mots que fon  rencontre dans tons les dialectes de cctte languc. 
C’est la un fait incontestable. Pzyznawać się do mewiadomosci, me jest wielkim 
grzechem ' to czynię w  całej prostocie mej duszy bo juzc. nikt mme ^ F ^  
koua że 'w słowach: E w i chujm astwaątem aghem, %imo) dzenhegiu, mam 
J n a T e ś ć  konieczne wyrażenie polskie; na tych , którzy są zostającym, w grze-

l i t  u t “ ™ u .  Im - * •
chodzącą zimą oczyścić się z grzechu m y  p zedw czSnie w zię

Ićsiażka oana Pietraszewskiego jest na rok l»O t, my przeawtzesuie

staniemy się m ą S e j S '*  w t e n c z M z n a j S m f S ę  S w y m i ZlTam oj, s |o k ó jmmmmm
dak°Ponsard zajmując krzesło w  akademii po zmarłym Baour-Lormian dość 
miernym poecie V  mowie wczorajszej na pochwałę swego

kcza’ J’ctais bien jeuue alors et ne pouvais eomprendre
D’ou naissaient tous les p l e u r s  que je  voyais rependre,
Mais quand 1’age eut enfin eclaire ma raison,
Je partageais le deui.s de toute m ^m m som .

Mówiąc o traiedyi powiada Ponsard: „Nieszczęścia negocyanta jakiego 
M ów iąc o irajtuyi nr7V7naie ale August w  obec Cynny, lub

mogą m. łzy  wyc.snąc chę me t0 Pr^  J^  -sze “troQy duszy ludzkiej.^
rozmowa Agr.pmy z ^ eF°"e“ ’ l°Jnke takim pisarzom jak A ugier, Gaillard 
Niechby ta uwaga Posłu" f ł^ aZ*z v|  Qabrielli, w  Statuetee wielkiego czło-

'w i.S ‘ i' » t £ , “ r Pros.od«M„ , . ł .  M M ,  M M *  s>S “ Wcięli podoi,śó
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n o t a r y u s z ó w ,  w o ź n y c h ,  n e g o c y a n t ó w ,  k o s z t e m  p o e t ó w ,  l i t e r a tó w ,  j e d r ie ra  
s ł o w e m ' t y c h  co się  w y ł ą c z n i e  n i e p o ś w i ę c a j ą  d la  m a t e r y a l n y c h  i n t e r e s ó w  t o w a ­
r z y s t w a ,  i s t a r a j ą  się w m ó w i ć  n ie w ie ś c ie m u  r o d z a j o w i ,  źe  p r a w d z i w e  d la  n iego  
sz częśc ie  j e s t  t y l k o  w  p o ś lu b ie n iu  p r o z a i c z n y c h  i n d y w i d u ó w .

A k a d e m i a  f r a n c u s k a  o d  c z a s u  j e j  z a ło ż e n ia  to  j e s t  o d  r o k u  1 6 3 4  m ia ła  4 0 6  
c z ł o n k ó w ,  czy l i  w  p rz e c ię c iu  n a  k a ż d e  z  4 0  k r z e se ł  o k o ło  10. N u m e r  1 7  n ie ­
ś m i e r t e ln e g o  k r z e s ł a  z a j ę t y  dz iś  p r z e z  p. M e r i m e e ,  n a jm n ie j  b y ł  s z c z ę ś l i w y m  
b o  in ia ł  aż  1 4  d z i e d z ic ó w ,  k ied y  N r .  3 5  d z iś  p a n  F a t r i s  m ia ł  ich t y lk o  7. O d  
C o n r a r d  d o  V i l lem a in  o b ec n e g o  s e k r e t a r z a  a k a d e m ii  w  p r z e c i ą g u  l a t  2 0 0  b y ł o  
s e k r e t a r z y  d o ż y w o t n i c h  15.

N o w o ś c i  t e a t r a l n y c h  m a m y  bez  l ik u :  W  o p e r z e  k o m ic z n e j  * A v o c a t  P a -
t e i in -  B a z in a , '  w  ro z m a i to ś c ia c h  »L’A m o u r  e t  P s y c h e *  A u b r y  z m u z .  P i la t i ,  
* L a  t a n t e r n e  m a g ig u e *  p r z e g l ą d  r o c z n y ,  »Les f a u s s e s  b o n n e s  fem m es*  p a ro d ia ,  
w  P a la i s  R o y a l  » 0 b l ig e r  e’e s t  si d o u x *  w o d w i l  L a u r e n c in  i L o u b iz e ,  »Un 
M o n s i e u r  q u i  a  b r u l e  u n e  d am e*  p . B o u r g e o i s  i L a b i c h e ,  « l’e d u c a t io n  d ’u n  se r in*  
p .  V a r i n ,  w  A i n p i g u  »Le S e c r e t  d e s  C ava l ie rs*  d r a m a t  p. B o u c h a r d y ;  w  fo -  
l ies  D r a m a t i q u e s  » L e s  V o leu rs«  p. d e  K o c k  * M r .  e s t  d e  la noce* 3  a k t a , p a n a  
R e n a r d  »L a  fe te d e  C a ssa n d re«  p. B e d e l e t ,  w  D e la s s e m e n t  «l’h e r i t a g e  de  ma 
m e re *  k o m e d y a  w  3. a k ta c h  p. S te l  w a r t a  b y ć  p r z e d s t a w i o n ą  w  G y m n a s s e  
« L e s  e g a r e m e n t s  d ’u n  fil e lec tr ique*  i p a r o d y a  »des f a u x  b o n s h o m i n e s * ;  w F o -  
lies  N o u v e l le s  »le Galfet® o p e r e tk a  C a b e n a  i p r z e g l ą d  r o c z n y  » A lIo n s  y  g a i e -  
m a n t*  p r z e z  P o t i e r  t G a im e e :  w  P o u ffe s  »>M’s ie u  L a n d r y «  m u z .  D u p r a to .

R i s to r i  o c z e k iw a n a  w  N e a p o lu  z  z a p a ł e m  r ó w n y m  t e m u  jak i  w id z ia n o  
w  W a r s z a w i e .   ̂ G o t u j ą  dla niej  c z t e r y  w i e c z o r y  z w a n e  » fu o r i  appa l to® .  J e s t  
w  N e a p o l u  a k t o r k a  t r a g ic z n a  p a n i  S a d o w s k a ,  n ie  w ie m  c z y  P o lk a  r o d e m ,  to 
t y l k o  p e w n a ,  że  n ie  b ra k n ie  j e j  n a  o d w a d z e ,  b o  n a w e t  p o  p r z y j e ź d z i e  pani  
R i s t o r i  nie  o p u s z c z a  sc eny .

W  r z y m s k i m  k a p i to iu  j e s t  w  tej  c h w i l i  w y s t a w a  p ł o d ó w .  W  niej zn a le ź ć  
m o ż n a  1 3 6  p r ó b  s u k i e n n y c h  ro z d z ie lo n y c h  n a  4  k la s y .  N a j l e p s z e  s u k n a  p o ­
c h o d z ą  z f a b ry k  R z y m u ,  R o lo n i i ,  S p o l e t a ,  P e r u g i a ,  g r u b e  w y b o r n e  d la  o d z i e ż y  
l u d u  z A la t r i .  J e d w a b  w y r o b i o n y  z a le c a ją c y  s ię  r ó w n o ś c i ą  p r z ę d z y  i g i ę tk o -  
ści% z f c o s s o m b ro n e  i O s irao .  1  k a n i n y  j e d w a b n e  ( lam p a i)  z B o lon i i  i b ro k a te l le  
r z y m s k i e  n a jb a r d z i e j  cenione.

U m a r ł  w  t y c h  d n ia c h  b a r o n  S t e n b e n  m a la r z  z n a n y c h  o b r a z ó w '  w y s t a w i a ­
j ą c y c h  r o k o s z  S t r e l i c ó w ,  W a t e r l o o ,  a b d y k a c y ę  N a p o l e o n a ,  N a p o l e o n  na  w y ­
s p ie  ś. H e l e n y  i w ie lu  i n n y c h  p r z e s z t y c h o w a n y c h  p r z e d  w ie lą  j u ż  la ty .  P a n  
D u r e t  c z ło n e k  i n s t y t u t u  n a  z o z k a z  r z ą d u  p r a c u j e  n a d  p o p ie r s ie m  P a w i a  D e la -  
r o c h e  m a ją c e g o  o z d o b ić  sa lę  i n s t y t u t u .  P .  A lb e r i  S e c o n d  w y d a j e  co s o b o tę  
1 r z e g l ą d  p o d  t y t u ł e m  L a  Lomedie P an sien n e. S e j m  r z e s z y  niem ieckie j  p o ­
t w i e r d z i ł  w ł a s n o ś ć  d z ie ł  S z y l l e r a  j e g o  s u k c e s o r o m  d o  1 8 6 7 .  A k a d e m ia  s z t u k  
P ^ k n y c h  na  m ie jsc u  z m a r ł e g o  K a n o w y  w y b r a ł a  s w y m  c z ło n k ie m  t o w a r z y s z e m  
p. M e r k a d a n te  z N  N e a p o lu .

R o m a n s  p. B e ech ie  S t o  w e  »D rad«  p r z e r o b i o n y  z o s t a ł  w  L o n d y n i e  n a  d w a  
d r a m a t a  d la  t e a t r ó w  S u r r e y  i A s t le y .

P o d ł u g  d z ie n n ik a  l e  S p o r t  w  c i ą g u  1 8 5 6  r o k u  b y ło  3 8 2  w y ś c ig ó w '  k o n ­
n y c h  i 1 4 4  k o n i  w y g r a ł o  w  z a k ł a d a c h  s u m ę  8 6 8 , 2 8 5  fr.  L io n  w y b r a ł  w  5  
r a z a c h  6 2 , 0 0 0  fr .  R o n z i  w  8  r a z a c h  5 2 , 7 0 0  fr.  N a p i e r  w  1 0  razach" 3 4  7 7 5  
M a jm n ie j  o dn ie ś l i  z y s k u  M o n a r q u e ,  M o n a r c h i s t ,  F i e u r  d e  L y s ,  a j e s z c z e  in n ie i  
B a r o n n e t ,  b o  t y l k o  1 0 , 5 5 0  fr.

B a n k  ang ie lsk i  z n i ż y ł  s t o p ę  p r o c e n t u  d o  6 j ,  f r a n c u s k i  j a k  z a r ę c z a j ą  o d  15 
G r u d n i a  m a  z a c z ą ć  e s k o m p to w a ć  w e k s l e  n a  7 5  d n i ,  d o t ą d  j a k  w i a d o m o * p r z y j ­
m o w a ł  t y l k o  6 0 d n i o w e .  K r e d y t  r u c h o m y  i s y n d y k a t  b a n k ó w '  m a j ą  a w a n s o ­
w a ć  ko le jo m  ż e l a z n y m  3 0 0  mil. n a  o b l ig a c y e .  P .  C h a d z k ie w ic z  lo b y ł  t ł u m a ­
czem  w  czas ie  k a m p a n i i  k r y m s k ie j  p r z y  g ł ó w n y m  s z t a b i e ,  za  s t a r a n i e m  m a r ­
sz a łk a  P e l i s s ie ra  o t r z y m a ł  m ie jsce  i n s p e k to r a  kolei  że lazne j  z L y o n u  d o  G e n e w y  
z  p e n s y ą  6 0 0 0  fr .

T e l e g r a f y  z  p ó ł n o c y  id ące  c z ę s to  k a ż ą  d z i e n n ik o m  f r a n c u s k im  p r a w i ć  n ie ­
s ł y c h a n e  b r e d n ie .  D z i ś  n p .  p o w t ó r z y ł y  t a k ą  w i a d o m o ś ć : ł e  co ra te  P e r o w s k i  
m i n i s t r e  des  d o m a in e s  e s t  r a o r t  Ie 2 2 ,  i z a r e z e m  p ó ź n ie j  le c o m te  D e r o w s k i  m i -  
n in i s t r e  d e s  a p a n a g e s  e s t  m o r t  le 2 2 .  J a k  to  imie D e r o w s k i  d z iw n ie  b r z m i  w' u c h u  
s ł a w i a n A i e m .  W c z o r a j  ca ła  a m b a s a d a  r o s y j s k a  b y ł a  n a  o b ie d z je  w  tu i l e ry a c h .  
K s i ą ż e  J u s s u p o w  w c a le  nie  k u p i ł  h o t e lu  S a l o m o n a  R o t h s c h i i d a ,  ale n a j ą ł  m ie ­
s z k a n ie  k s ięc ia  W i t t g e n s t e i n a .

/  AngsUm,
L o n d y n ,  9. G r u d n i a .  — D a i l y  N e w s  d o n o s i ,  źe  d o  M a l ty  n a d s z e d ł  

r o z k a z  m e  w y s y ł a n i a  a n g ie ls k ic h  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  n a  m o r z e  C z a rn e .
A. nstrfgu.

—- G a z .  u f f .  d i  V e n e z i a  z a m ie s z c z a  n a s t ę p u j ą c e  t r z y  p ism a  J C K .  ap .  
M o ś c i  d o  m a r s z a łk a  h r .  R a d e t z k i e g o ,  d a t o w a n e  z W e n e c y i  2. G r u d n i a ,  a k t ó ­
r y c h  t r e ś ć  d o s z ł a  n a s  j u ż  b y ł a  t e l e g ra fe m :

K o c h a n y  m a r s z a ł k u  h r .  R a d e t z k i !
1)  “P o s t a n o w i ł e m  obecn ie  z n ie ś ć  z u p e łn i e  s e k w e s t r  w y m i e r z o n y  w  d. 13 .  

L u t e g o  1 8 5 3  n a  d o b r a  p o l i t y c z n y c h  w y c h o d ź c ó w  w  m o je m  K r ó l e s t w i e  lo m -  
b a r d z k o w e n e c k i e m .  Z a r z ą d z i s z  b e z z w ło c z n ie  to  co p o t r z e b a ,  a b y  p o d o b n e  d o ­
b r a  z o s t a j ą c e  p o d  s e k w e s t r e m  z w r ó c o n e  b y ł y  t y m ,  k t ó r z y  się  n a le ż y c ie  w y ­
k a z a ć  m o g ą  j a k o  u m o c o w a n i  d o  te g o  p r z e z  w łaścic ie l i .  R ó w n o c z e ś n i e  u p o w a ­
ż n ia m  c i ę ,  a b y ś  w  p r z y s z ł o ś c i  o r z e k a ł  co d o  p o d a ń  w y c h o d ź c ó w  p o l i t y c z n y c h  
o  p o w r ó t  b e z k a r n y  d o  d o m u  i o p r z y p u s z c z e n i e  ich  d o  p r a w a  o b y w a t e l s t w a  
a u s t r y a c k i e g o ,  o ile t a k o w e  u t r a c i l i , a z a r a z e m  a b y ś  u d z ie la ł  ł a s k ę  o k t ó r ą  
p r o s z ą ,  s k o r o  d a d z ą  p iśm ie n n e  z a p e w n ie n ie ,  iż n a d a l z a c h o w y w a ć  się  b ę d ą  jako  
lo ja ln i  i w ie r n i  p o d d a n i .  Z a le c a m  Ci o g ło s z e n ie  b e z z w ło c z n e  te g o  m o je g o  n a j ­
w y ż s z e g o  r e s k r y p t u ,  J

2 )  U z n a ję  z a  s t o s o w n e  o d p u ś c i ć  z u p e łn i e  w  d r o d z e  ł a s k i  k a r ę  n a s t ę p u j ą ­
c y m  o s o b o m  s k a z a n y m  za  z b r o d n i ę  z d r a d y  g ł ó w n e  i inne  p r z e s t ę p s t w a  p r z e ­
c i w  p o r z ą d k o w i  p u b l i c z n e m u :  J ó z e f  F i n z i ,  P a u l in a  F l o r a ,  J ó z e f  P a - a n o n i  J u -  
h a n  F acc io l i ,  A n io ł  M a n g i l i ,  D o m in ik  F e r n e l l i ,  A t t y l a  M o r i ,  A n t o n i  L a ź z a t i ,  
h e r d .  B o s i o ,  H o m e r  Z a n n u c c h i ,  J a n  N u v a l o r i ,  J a n  M a l o m a n ,  K a r o l  M a rc h i  
L i z y u s z  P e d r o m ,  L u d w i k  Dolci J a n  V e r g a n i  ( w ła ś c iw ie  s w o b o d a ) ,  J e r e m ia s z  
C a g l i a r i ,  D o m in ik  C e s c o m ,  L u d w i k  P a s t r o ,  W o j c i e c h  C a v a le t to .  F r a n c .  R o -  
s e t t i ,  P a w e ł  L o m b a r d i ,  P a w e ł  L o n g o n i ,  J ó z e f  N o v a ,  P a w e ł  V e la d in i  K a r o l  
C sabbiom , A u g u s t y n  G a l i i ,  J ó z e f  M e r i n i ,  K a r o l  G i r o t t i ,  F r a n c  S t r a d a  S y -  
r y u s z  N e g r i ,  A m b r o ż y  G i u s s a n i ,  J ó z e f  B r u s a ,  K a r o l  M e re i l i .  K a ro l  P e ro l i  
L u d w i k  i  a g a m ,  K a r o l  F c r r i n i ,  P i o t r  C a m p a n a r a ,  A n d r z e j  T r i b o l d i ,  L u d w i k

R o s s t t i ,  J a n  M o r e r ,  K a r o l  M a z z o l in i ,  K a r o l  B e ll in i ,  A n i o ł  P o g g ia n i  A n to n i
k ó b r T ’ K M | t a n , ^ 0 ś e n > J ° z e f  S c a l t n t t i ,  F r a n c .  P a g a n i ,  W i n r .  L o n g a t o ,  J a ­
k o b  G h i r a r d e lh ,  U l isses  b a h s ,  A n t .  Z a n e t t i ,  P a r y s  P e t e n a t i ,  S e r a f in  R a ś te l l i  
J a n  B e r n s r d a ,  J a k o b  F r a q u e l l i ,  J a n  F r a q u e l i i ,  J a n  B i a n c h i ,  J a n  F a g g i  J a k ó b  
G c n m azz i  A n d r z e j  G r a n d i ,  A n t .  L e o n i ,  L u d w i k  N a v a ,  J a n  C o rd o n i  M a r e k  
C b ie s a ,  K a je ta n  M ai id e i l i ,  F r a n c :  S p e r n a z z a t i , J ó z e f  G a r i b o l d i ,  J ó z e f  A lu ise i t i .

ó )  C e lem  o p ę d z e n ia  k o s z t ó w  w ię k s z e g o  i n i e z b ę d n e g o  o d n o w ie n ia  k a t e d r y  
s w .  M a r k a  n a z n a c z a m  ro c z n ie  po  2 0 , 0 0 0  z ł r .  G d y b y  w  c i ą g u  la t  s u m a  p r z e ­
że ran ie  n a  p o ra ie n io n e  cele p r z e z n a c z a n a ,  n ie  o k a z a ł a  s ię  w c a le  p o t r z e b n a  lu b  
tez  z b y t e c z n ą ,  n a t e d y  ca ła  t a  s u m a  lu b  c z ę ś ć  j e j  p o z o s t a ł a  m a  b y ć  z a m ie n io n a  
n a  k a p i t a ł ,  a b y  z w i ę k s z y ć  d z i s ie j s z y  m a j ą t e k  k a t e d r y  ś. M a r k a ,  a  p ro c e n ta  o d  
mej p o b i e r a n e ,  u ż y t e  b y ć  m a j ą  n a  u t r z y m a n i e  b u d o w l i  kośc io ła .  Z a w i a d a m i a ­
j ą c  o te in m o je m  p o s t a n o w ie n iu  m o je g o  m in i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  p o le ­
c a m  u c z y n ić  co p o t r z e b a  d la  w p r o w a d z e n i a  w  w y k o n a n ie .*

W e d l e  n a d e s z łe j  d e p e s z y  W e n e c y i  z d .  6. b- m. t a ż  g a z e t a  z a m ie s z c z a  p i ­
sm o  c esa r sk ie  o d p u s z c z a j ą c e  1 5  w i ę ź n i o m  o s a d z o n y m  w  d o m u  k a r n y m  G u id e c c a  
r e s z t ę  k a r y ,  d w o m  p o ł o w ę ,  a j e d n e m u  t r z e c i ą  c zęść .

. Mr#pcAtr.
L  ó l e s s y n y  n a d e s z ł y  w ia d o m o ś c i  s i ę g a j ą c e  6 .  G r u d n i a ,  p o d ł u g  n ic h  

p a n n j e  s p o k o jn o ś ć  w  S y c y l i i ,  c h o ć  m n ó s t w o  p r z e w i e z i o n o  b r o n i  n a  s ta tk a c h  
k tó r e  s k r y c i e  z a w i n ą ł y  d o  b rz e g u .

MMiws&ania,
■ M a d r y t ,  5 .  G r u d n i a .  —  W a l k a  o p o ż y c z k ę  p. M i r e s a  t r w a  c iąg le .  Z  D i a ­

n o  K s p a n o l  p r z y ł ą c z y ł  s ię  d r u g i  o r g a n  m o d e r a d o s ,  E l  O m i d e n d o ,  a b y  g r o m ić  
ś r o d e k  f i n a n s o w y ;  ale p. B a rz a n a i l a n a ,  r a z e m  z k s iąc iem  V a le n c y i  z d a j ą  się w y -  
z y  w a c  d o  w a lk i  w ie k  o b e c n y .  D e k r e t  s ię  u t r z y m a ,  g d y ż  p. M i r e s  nie  c h ce  u s t ą ­
p ić  i l i c y t a c y a  n a s t ą p i  w  s p o s ó b  p o d a n y .  P .  D u c le r c ,  d y r e k t o r  k r e d y t u  r u c h o ­
m e g o  I e r e i r a ,  w r ó c i  1 0  t. m . ,  i w y s t ą p i ,  j a k  s ł y c h a ć ,  p r z e c i w  p. M i r e s o w i  
z  w a r u n k a m i  k o rz y s tn i e j s z e m i .  —  W y b ó r B u c h a n a n a  na  p r e z y d e n t a  s t a n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h ,  n a p a w a  t u t e j s z y  r z ą d  o b a w ą  u t r a t y  h i s z p a ń s k i c h  p o s ia d ło ś c i  
w  A u t i l la c h .  —  N ie  dla  j e d n e g o  j e s t  z a g a d k ą  p r z y j a c i e l s k a  z g o d a ,  w  ja k i e j  z n a j ­
d u j e  się d w ó r  z 0 ’D o n n e l le m .  Z  p e w n e g o  w ie m  ź r ó d ł a ,  że  k r ó l o w a  ż a d n e j  
n i e p o m i ja  s p o s o b n o ę c i ,  a b y  o k a z a ć  h r .  L u c e n y  i m a łż o n c e  j e g o ,  j a k  n a j w i ę -  
usze  g rz e c z n o ś c i .

. Grecifa.t
Z  A t e n  3. G r u d n i a  d o n o s z ą ,  ze  w  g re c k ic m  m in i s t e r s tw ie  p a n u j e  n a j w i ę -  

k sz a  z g o d a  W y b o r y  w y p a d ł y  na  s t r o n ę  r z ą d u .  — T u r c y  n a d  g r a n ic a m i  g r e c k ie m i  
m ie s z k a ją c y  n a p a d a j ą  n a  p o g r a n i c z a  g reck ie .

n Wsare'Sfu.
i r z e z  M a r s y l i ą  o d b i e r a m y  w ia d o m o ś c i  z  K o n s t a n t y n o p o l a  z  1. G r u d n i a :  

f o r t a  t e g o ż  d n ia  o t r z y m a ł a  w i a d o m o ś ć  o  p o s t a n o w i e n i u  o t w a r c i a  k o n f e re n c y i  
p a r y s k i c h  i m ó w i o n o ,  źe  Ali b a s z a  u d a  się  d o  P a r y ż a  a b y  n a  n ich  z a s ia d a ć  
i r a z e m  z inne in i  p e łn o m o c n ik a m i  p o s t a n o w i ć  w z g l ę d e m  g r a n i c y  b e s s a r a b s k ie j ,  
w z g lę d e m  p y t a n i a  o  D e l t ę  d u n a j s k ą  i o r g a n iz a c y i  K s i ę s t w  N a d d u n a j s k i c h .  M i ­
n i s t e r s tw o  R e s z id a  r o z w i j a  c o r a z  w i ę k s z ą  d z ia ła ln o ś ć .  —  W z i ę c i e  H e r a t u  n a ­
s t ą p i ło  d. 26 .  P a ź d z i e r n ik a .  S to l ic ę  p e r s k ą  T e h e r a n  n a  c ześć  t e g o  z w y c i ę z t w a  
o ś w ie t lo n o .  P o s e l s tw o  ang ie lsk ie  g o t o w a ł o  się  d o  w y j a z d u  z  T e h e r a n u .

■ W i a d o m o ś c i  z  2 8 .  L i s t o p a d a  d o n o s z ą  z T e h e r a n u ,  że  n a  w y p o w i e d z e ­
nie  w o j n y  ze  s t r o n y  A n g l i i ,  k o n s u l a t  a n g ie ls k i  o p u ś c i ł  s to l icę  P e r s y i .  P a n  
S t e v e n s  u d a ł  s ię  d o  f a b r i s ,  p a n  A b b o t  z  r e s z t ą  o s ó b  k o n s u l a tu  d o  B o m b a y .

Z  J a n i n y  p o d  d n ie m  17. L i s t o p a d a  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że  H u s s e i n  b a s z a  
śc iga  z  w ie lk ą  t r o s k l i w o ś c i ą  o p r y s z k ó w ,  3 0  t y c h  z ł o c z y ń c ó w  s c h w y t a n o  i t u  
s p r o w a d z o n o .  N a jz n a c z n ie j s i  A r n a u c i  w s p i e r a j ą  c z y n n o ś ć  t a k  c h w a l e b n ą  H u s s e in  
b a s z y .  D o tą d  nie  u d a ł o  się  w s z a k ż e  p o c h w y c i ć  s t r a s z n e g o  ich  h e r s z t a  
B i rb i l  A g a .

ttrtmilka Miejscowa.
P o z n a ń ,  13.  G r u d n i a .  —  P r z y z w y c z a i ł y  s ię  o c z y  n a s z e  o d  la t  t r z y d z i e s t u  

d o  z m ia n  w  n a s z e m  m ie śc ie ,  k tó r e  p o w o l i  n a s t ę p u j ą c  p o  s o b i e ,  n ie  u d e r z a j ą  ta k  
m i e s z k a ń c ó w  m i a s t a ,  j a k  p r z y b y w a j ą c y c h ,  k t ó r z y  t u  d a w n o  n ie  byli .  G d z ie ż  
s ię  p o d z i a ł y  o w e  W i n i a r y  s p o g l ą d a j ą c e  z  w z g ó r z a  w z n io s ł e g o  n a  m ia s to  p o z a  
g r o c h o w e m i  ł ą k a m i ,  z s w e m i  w in n ic a m i ,  o g r ó d k a m i ,  z a g r o d a m i  w ło ś c ia ń s k ie m i ,  
a  w s z y s t k o  na  p a g ó r k a c h  n i e r ó w n y c h ,  to  p r z y s i a d ł y c h ,  to  w y n i o s ł y c h ,  p o ­
c i ę ty c h  śc ie szk a ra i  i d r o g a m i  n a k s z t a ł t  s k o r u p y  ś l im acze j .  D z iś  w z g ó r z e  p o ­
z o s ta ło  w z g ó r z e m ,  ale r ó w n e ,  j a k b y  p o l in io w a n e  w a ł a m i ,  z  n a d  k t ó r y c h  b y ­
s t r e  i g ę s t e  s p o g l ą d a j ą  o c z y  n a  w s z e  s t r o n y ,  to  s t r z e ln ic e  d o  d z ia ł  i k a r a b i n ó w .  
C a łe  d z iś  w z g ó r z e  za le g a  g ł ó w n y  r d z e ń  fo r t e c y ,  z  d a le k a  i s tn e  d r u g i e  m ia s to ,  
w y b i e g a j ą c e  d a lek o  w  p o l a ,  w  o k r ą g  o to c z o n e  g ę s te m i  g a j a m i ,  n a  la to  p r z y ­
b y t e k  s ł o w i k ó w  i p t a s t w a ,  n a j p i ę k n ie j s z a  p r z e c h a d z k a  ś r ó d  z i e l e t i ,  t r y s k a j ą ­
c y c h  ź r ó d e ł  i s p o k o jn i e  p ł y n ą c y c h  w ó d  W a r t y .  O d  w z g ó r z a  W i n i a r  r d z e ń  
f o r t e c z n y  ro z c i ą g a  j e d n o  r a m ie  n a  w s c h ó d  p o ł u d n i e ,  p r z e r z u c a j ą c  j e  m o s ta m i ,  
u p u s t a m i ,  g r o b la m i  i d ł o ń  r o z p o ś c i e r a  s w o j ą  u  s t ó p  r e f o r m a t ó w ,  g d z ie  t a k ż e  
o d d z ie ln e  d z ie ło  f o r t e c z n e  ro zśc ie la  s ię  i g r o b l ą  j a k b y  pa lc e m  w s k a z u j e  n a  
m ias tec zk o  za  t a m ą ,  g d z ie  z ń ó w  w y r a s t a j ą  r a u r y  i w a t y ,  c i ą g n ą c  s ię  aż  d o  
rzek i .  Z  d r u g ie j  s t r o n y  r d z e ń  w i n i a r s k i  o p a s u j e  d r u g i e m  r a m ie n ie m  ca łe  n o w e  
m ias to  o b o k  w ie lk ie g o  m a g a z y n u ,  w ie lk ic h  g m a c h ó w  p r z e z n a c z o n y c h  n a  p o m ie ­
sz czen ie  z a p a s ó w  w o j s k o w y c h ,  o g r o m n y c h  a p i ę k n y c h  k o s z a r  u z a r s k i c h ,  w z d ł u ż  
K u n d o r f u ,  p r z e d m ie ś c ia  ś w .  m a r c in s k ie g o ,  k u  W i l d z i e ,  s t a r o ż y t n e m u  k o śc io ­
ł o w i  B o ż e g o  c ia ła  i b r a m ie  n o w e j  i p ię k n ie  z b u d o w a n e j  n a  d r o d z e  ku  D ęb in ie .  
I leż  to  d z ie ł  s i l n y c h  p rz e d z ie la  i b ro n i  te g o  r a m i e n i a ,  k t ó r e  s ię  k o ń c z y  na  G r o ­
b l i ,  z k ą d  j u ż  inne j  d r o g i  nic  m a s z ,  j a k  m o s t  p r z e z  r z e k ę ,  k t ó r y  za  k i lka  la t  
w y s t a w i o n y m  b ę d z ie  i d o p e łn i  dz ie ła  p ó ł  w i e k u  n iem al  s t a w ia n e g o .  N i e d a w n o  
j e s z c z e  c h o d z i l i ś m y  n a  p r z e c h a d z k i  p o  r ó w n y c h  ł ą k a c h  b o ź o c ie ls k lc h ,  p o p r z e ­
c in a n y c h  t u  i o w d z i e  t y lk o  w ą d o ł a m i ,  B o c ia n k ą ,  dz iś  p r z e d z i e l a j ą  j e  g ro b le ,  
f o s s y ,  b r a m y ,  u  k t ó r y c h  w ie c z o ra m i  n a p o t y k a s z  cienie j a k i e ś  l i c z n e ,  p o r u s z a ­
j ą c e  s ię  w  z m r o k u  n a  tle c z a r n e r a ,  s z e m rz ą c e  n a k s z t a ł t  p s z c z ó ł  w y l ę g a j ą c y c h  na 
u l e ,  to  r o b o tn ic y ,  k t ó r z y  w r a c a j ą  o d  r o b ó t  f o r t c c z n y c h  n a d  r z e k ą  i s t a w a j ą  
w  sz e re g i  b a t a l i o n o w e  p o  z a p ł a t ę  za  c a ło d z i e n n ą  p r a c ę .  W r a c a m y  d o  z a ł o ż e ­
n ia  n a s z e g o  na  p o c z ą t k u ,  j a k i e ż  to  z m i a n y  n a s t a ł y  o k o ło  P o z n a n i a ,  d o  k tó r e g o  
d o j e ż d ż a j ą c  d a w n y  z n a j o m y ,  a  d a w n o  nie  b y ł y ,  nie  p o z n a j e  g o  i d z iw i  s ię  t a k  
w ie lk im  z m ia n o m .  N i e d o s y ć  atoli  n a  t y c h  z m ia n a c h  z e w n ą t r z ,  j a k i e ż  g o  u d e r z ą  
w e w n ą t r z  m i a s t a ,  o w a  c z ę ś ć  m ia s t a ,  n o w a ,  k t ó r a  k o ń c z y ł a  s ię  n a  a le i ,  a b y ł a  
o d c ię tą  r z ę d a m i  k a m ie n ic  od  r y n k u ,  d r u g a  n a jp i ę k n ie j s z a  p o ł o w a  m ia s ta  z a -



sianai  ffranitow em i chodn ikam i,  pa łacam i,  p ięknem i kamienicami lśniącemi o d  
z a s łu ż y ła ,  ab y  ia  p o łąc zy ć  bezpośrednio  ze s ta rem  miastem,d o łu  k r y s z ta ła m i ,  z a s łu ż y ła ,  a b y  j ą  p o łąc zy ć  bezpośrednio  :

ze s t a ro ż y tn y m  czw o ro b o c z n y m  ry n k iem  i o tw o rz o n o  n o w ą  ulicę od  s ta rego  
r y n k u ,  p « e z  d a w n e  w a ły ,  fossy  i m u r  miejski . s ta n ę ły  po> obu■ po łac iach  t q
n o w e j 'u l i c y  przechodniej liczne g m ac h y ,  z k tó ry c h  baza r  w szy s tie  w z ro s tem  
i pięknością  p rzesięga.  Jak iż  to ru c h  na tej ulicy,  od  r an a  za in te resam i,  po 
p o łudniu  na  p rzechadzk i ,  p ły n ą  rzesze  je d n e  za d ru g ie m i ,  j a k  k re w  p r z e z g ło -  
V  ■ *r .  t y m  jeszcze  o b raz ie ,  o w e  długie  i liczne sze-
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r e g f  sp ich rzó w  z b o ż o w y c h  n a d  rz e k ą  około  m o s tu ,  w inne  sw o j  początek  i w z ro s t  
jed n em u  c z łow iekow i,  k t ó r y  p r z y b y ł  do miasta  naszego p rz ed  laty bez m ają tk u ,  
a po zo s taw ił  milion c z y s ty  j e d y n ie  z e b ra n y  w y t rw a ło śc ią  i rządem. U toz  wiel­
kie zmiany, k tó re  zasz ły  w  naszera  mieście,  me licząc dzis do nich wielkie ko- 
Ifeje żelazne ,  k tó re  łąc z ą  p rzez  P o z n a ń  m orza  a samo miasto z zachodem  e u r o ­
pe jsk im ,  tudzież  doskonałe  oświet lenie  miasta za pom ocą  g a z u ,  o czem na sn- 
nem m iejscu szeroko  w  sw o im  czasie . rozw ied liśm y  się. .

K c y n i a ,  10. G rudnia .  — D a w n o  tu  g ra so w a ła  p o m ięd zy  ludem  niemie­
ckim n ad  Notecią  g o rą cz k a  a m e r y k a ń s k a ,  czyli w yraźn ie jszem i t łum acząc  się 
s łow am i chęć  przesiedlania się do A m e ry k i ,  lecz nik t  się tu  m edom ysla ł,  ażeb y  
d ru g a  nas ta ła  g o rączk a  k r y m s k a ;  zk ąd  się w z ię ła ,  j a k  się zaszczepiła  i u p o ­
w szech n i ła ,  to t a j e m n ic a ; d o sy ć  na tem ,  źe lud  niemiecki w  koloniach nadno-  
teckich zap ad ł  na nią,  a źe n ied o sy ć  j e s t  obznajm iony  ze stosunkam i k rym sk im i 
i °4zie K r y m  leży, czy  m iędzy  g ó ra m i ,  czy  n ad  rzekam i,  albolitez morzami,  
p rze to  się u d a ł  po in fo rm acy ą  do konsula  rosy jsk ieg o  do Gdańska .  J a k ą  od-  
b io rą  o d p o w ie d ź ,  nie w iadom o, ale to p e w n a ,  ze w  lu d  ten w m ów il i  ajenci j a -  
cyś  n iep o w o łan i ,  iż R o sy a  b r a m y  sw e  dla w y c h o d ź c ó w  ro ln iczych  o tw ie ra  
w  K rym ie  i każdem u na d ro g ę  zada je  3 0 0  rubli  srebrem . Niepoślednia ponęta ,  
k ied y  w  doda tku  jeszcze  na nich role u p r a w n e  i bu jne  łąk i  czekać mają .  Mimo 
to  bez z a d a tk ó w  i bez tak  c z a ru ją c y ch  w id o k ó w ,  opuszcza  wielu włośc ian  nie­
mieckich kolonie sw e  nadnoteckie  w  pow ia tach  szub ińsk im ,  w y rz y s k im  i cho -  
dz iesk im , i p rzen o szą  się do A m e ry k i .  N a  p rz y s z łą  w iosnę  w y b ie ra  się wiele 
rodz in  z tam ecznych  okolic do A m eryk i .

Wi&dtimmśei iiłeraeBzie*
P o z n a ń ,  13. G rudnia .  —  " P r z y r o d y  i p rzem ysłu*  w y s z e d ł  Nr. 5 0  i z a ­

w ie ra :  Opisanie m ięczaków  k ra jo w y c h  ż y ją c y c h ,  n a leżących  do fa u n y  polskiej. 
(Dokończenie .)  —  Prz e g lą d  ru c h u  literackiego i n au k o w eg o  w  dziedzinie n a u k  
p rz y ro d n ic zy c h .  S p ra w o z d a n ie  o B u rm e is t ra  geologicznych o b ra z a c h ,  p rzez  
W a c ła w a  Zapolskiego. —  O d p o w ie d ź  Dr. Mateckiemu na j e g o  a r ty k u ł  um ie ­
szczo n y  w  N r.  36  tego  d z ien n ik a ,  przez  E m e ry k a  T u tczy ń sk ieg o .  —  O d ezw a
nak ład cy .  .

Z  W a r s z a w y  d o n o sz ą ,  źe W l .  S y ro k o m la  napisał  n o w ą  g a w ę d ę  p. n. 
• T r ę d z l o w e " ,  a W ło d z im ie rz  W olsk i  p ow ieść  w  d w ó c h  częściach p. u. »B aka-  
ł a rz « ,  k tó re  b ę d ą  d ru k o w a n e  w  G a z e c i e  c o d z i e n n e j .

J .  I. K ra sz ew sk i  nap isał  dw ie  powieści n o w e :  »Boża czeladka« i " S ta ro ­
ścina be łzka« .  Obie p o w ieśc i ,  z k tórej  d ru g a  j e s t  h i s to ry cz n a ,  z ap e w n e  b ędą  
um ieszczone  w  odcinkach gaze t  w a rszaw sk ich .  _ , . . .

Z  n o w y m  rok iem  w  l i te ra tu rze  ma się po jaw ić  o p rócz  p o w y ż s z y c h  wiele 
in n y c h  nowości .  K s ięgarn ia  B ernste ina  d r u k u je  pospiesznie  . .W a rsz a w a  i W a r ­
szawianie* , szkice o b y c za jo w e  A .  W ie n ia rsk ie g o ,  i p o w ias tk ę  A. N ie w ia ro ­
w sk iego  p. t. . .S tara  osa*. M yśli  także o p rzy sp o so b ien iu  się do w y d a n ia  
.P r z e w o d n i k a  dla p o d ró ż u ją c y c h * ,  z w idokam i w szy s tk ich  g m ac h ó w  w a r s z a ­
w sk ich  g o d n y c h  szczególniejszej u w a g i .  W a r s z a w a  z położenia  sw eg o  sta ja  
się te raz  więcej in te re su jąc ą  dla c u d zo z iem có w ,  a g d y  kolej żelazna p o łąc zy  j ą  
z  P e t e r s b u r g ie m , będzie  ś ro d k o w y m  p u n k tem  m iędzy  zachodem  i p ó łn o c ą :  
m y ś l  w ięc  w y d a n ia  d o k ładnego  p rzew o d n ik a  dla p o d r ó ż n y c h ,  k tó ry c h  n a p ły w  
coraz  bardziej  zw ięk szać  się będzie, j e s t  m y ś lą  bardzo  szczęśl iw ą,  b y leb y  ty lko  
taki  p rz ew o d n ik  o d p o w iad a ł  sw em u  celowi i o b e jm ow ał  j a k  na jw ięce j  w ia d o ­
m ości,  rzeczyw iśc ie  dla p o d r ó ż n y c h  po trzeb n y ch .

N a  zg rom adzen iu  i iterackiem p ią tk o w em  widzie liśmy n o w o ść  p rzy w iez io n ą  
z P e te r s b u rg a :  j e s t  to  n o w y  p rz ek ład  »Pieśui o p u łk u  łgora« , s t a ro s ło w iań ­
skiego p oem atu  z X I I  w ie k u ,  p rzez  księdza A d a m a  S ta n is ła w a  Krasińskiego 
kanonika  k a ted ry  wileńskiej.  P rz e k ła d em  tej pieśni A u g u s t  Bielowski zapew nił
sobie znak o m itą  s ławę.

K a czk o w sk i  w y k o ń c za  d w ie  powieści,  z k tó ry c h  »A nuncyatę*  poda K r o ­
n i k a  w a r s z a w s k a .  W ł .  W olsk i  w y d a je  d w a  to m y  sw oich  p o e zy j ,  szluc 
d ra m a ty c z n y  i d w a  libretta  do  oper.

D e o ty m a  u k o ń c zy ła  "Piasta* i w k ró tc e  d ru k  tego p oem atu  rozpocznie się.
W o lf f  w  P e te r s b u r g u  zabiera  się do i lu s t ro w an y c h  w y d a ń  p o e tó w  pol­

skich, j a k o ż  j u ż  w y d a ł  .W ie s ła w a *  B ro d z iń skiego okazale i lu s trow anego .

S&ostnaiie wiadomości.
J u ż  d a w n o  mieliśmy zam iar  potrącić  o j e d n ą  z b y t  p o w szech n ą  w a d ę ,  za ­

klinanie się. S ą  lu d z ie ,  k tó rz y  d w u d z ie s tu  s łó w  nie są  w  m ożności w y m o w ie  
bez jak iegoś  zak lęc ia ,  j a k  g d y b y  ono miało pom agać  do uw ie rzen ia  tem u co 
m ó w ią .  T y m c za se m  dzieje się przeciwnie .  Im kto więcej zaklęć u ż y w a ,  tem 
mniej mu wierzą .  Pew ien  j e g o m o ść ,  k tó r y  każde s ło w o  h y p o te k u je  na  hono-  
r z e ,  uchodzi tu za na jdoskonalszego  kłamcę. In n y ,  g d y b y  miał sto  żon  i t r z y  
r a z y  ty le  dzieci,  to  j u ż b y  m u  w szy s tk ie  p o w y m ie ra ły ,  tak w ciąż  ich zd row iem  
szafuje. In n y  co m inuta  Pana  B oga  i w szy s tk ich  św ię ty c h  p rz y z y  wa na ś w ia ­
d e c tw o ,  a sami słuchacze  nie chcieliby św iad czy ć  tem u co m ów i.  Są d z im y ,  źe 
to  musi b y ć  w a d a  organ iczna  p e w n y c h  u sposob ień ,  tak j a k  jąk a n ie  s ię ,  u ż y ­
w anie  szczególnych p r z y s ł ó w  i t. p., a w  takim razie  i p r z y g a n y ,  i śmiech nie 
p o m o g ą  i jeszcze w y ś m ia n i ,  g o to w ib y  odpowiedzieć  n a m ,  j a k  n ieg d y ś  jed en  
z znakom itych p o e tó w  dam ie ,  k tó ra  śmiała się z j e g o  jąk a n ia :

W  ty c h  w ierszach  d w ó c h  w a d  pamięć pozostanie  wieczna,
Ze ja  b y łem  j ą k a ł a ,  a pani niegrzeczna,
I , r z e k n ą  po tom kow ie  czyn iąc  p o rów nan ie ,
Ze  tu  wina n a tu r y ,  tam  złe w y ch o w an ie .

„Nie chcielibyśmy zaś ,  aby nasze sp ra w o z d aw cz e  p rz y g a n y ,  aż tak o s t ry  
z a rz u t  w y w o ła ć  miały (G. Codz.)

—  Ojciec ś w ię ty  zaszczyca szczególną p rzy ch y ln o śc ią  m ło d y ch  k le ry k ó w  
w s z y s tk ic h  k ra jó w ,  k tó rz y  w  R z y m i e  p rz y k ła d a ją  się do nauk i do s łu ż b y  ka ­
p łańsk ie j ,  i n ied aw n o  w y p r a w i ł  dla nich . św ie tny  bankiet  w  nowern sk rzyd le

m uzeum  C h ia ra m o n ti , gm ach u  w zn ies ionym  za sta ran iem  P iu sa  V II  na zb io ry  
sz tuk  p ięk n y c h  i s ta roży tnośc i .  T u  u rz ąd z o n o  salę j a d a ln ą  w  n a s tę p u ją c y  sp o ­
só b :  w  m ie jscu ,  gdzie  w z n o sz ą  się n a  kolum nach  g ra n i to w y c h  popiers ia  T r a -  
j a n a  i A u g u s ta ,  w y s ta w io n y  b y ł  t ro n  i stó ł ,  p rzeznaczony  dla Jego  Ś w ią to b li ­
wości. Obok niego, cokolwiek niżej,  s t a ły  s to ły  k a r d y n a łó w  i innych  w y ż s z y c h  
d y g n i ta rz y  d u c h o w n y c h  i świeckich. Z a  niemi oddzielone m a ły m  ty lko  o d s tę ­
p e m ,  c iągnęły  się w z d łu ż  g a le ry i  n iep rze jrzan e  szeregi s to łó w ,  p rzezn aczo n y ch  
dla m ło d y ch  gości. W  p o ś ro d k u  n ich ,  w znosiła  się ku  ozdobie  o lb rzym ia  
waza  z baza l tu ,  p ra w d z iw e  arcydz ie ło  s t a ro ż y tn o śc i ,  znaleziona n ieg d y ś  na  
pochyłości  k w i r y n a łu  w  pobliżu  zab u d o w a n ia  Casa di Sa n ta  A n d r c a ,  n a leżą ­
cego do z ak o n u  Lojoli. W  końcu  p o d a w an o  gościom wety" w  na jro zm a itszy ch  
w azach  i u rn ach  s t a r o ż y tn y c h  z dziwacznem i ry su n k am i.  W s z y s tk ic h  z a p ro ­
sz o n y ch  gości 4 2 9 ,  m iędzy  temi zn a jd o w a ło  się lOciu  k a rd y n a łó w ,  1 9 tu  in ­
ny c h  d y g n i ta r z ó w ,  2 1 4  u c zn ió w  z kollegium di P io  V I I . ,  fundacyi  ojca śgo, 
i 185  a lu m n ó w  z in n y ch  kollegiów. Z  tych  byli  ty lko  ci z ap ro szen i ,  k tó rz y  
w  u k o ńczonym  ro k u  szko lnym  1 8 5 5 / 6  albo o trzym al i  n a g ro d ę  z teologii,  filo­
zofii lub l i te ra tu ry ,  albo też  odbyli  d y s p u tę  publiczną.  R e p rez en to w a n e  b y ły  
na  tej uczcie: Kollegium angielskich m is sy o n a rzy ,  fundacy i  ojca ś w . ;  kolegium 
p r o p a g a n d y ;  kollegia: niemieckie ,  i ry jsk ie ,  angielskie,  szkockie ,  francuskie ,  
sem inaryura  rzy m sk ie ,  i kilka in n y c h  mniej z n a n y c h  in s ty tu tó w  d u c h o w n y ch .  
Je » o  św ią to b liw o ść  w y g lą d a ł  p rz y  tej sposobności p ra w d z iw ie  j a k  ojciec w  g r o ­
nie dzieci.' O ko  je g o  ja ś n ia ło  n a jc zy s ts zą  radością  na  w idok ty lu  u ta le n to w an y c h  
m łodzieńców , k tó r y c h  cnota  i n auk i  są  silną p o d s ta w ą  kato l icyzmu.

— K iedy  n ieg d y ś  banda  c y g a n ó w  p o jaw iła  się za w s ią ,  sp ieszy ł  kto ż y ł  
do  starej  w ró ż k i  cygańsk ie j ,  a b y  z linii i z a r y s ó w  lewej r ę k i ,  dowiedzieć  się 
czegoś o p r z y s z ły c h  losach sw oich.  N ied aw n o  tem u zaspokajano  tak ą ż  sam ą  
c iekaw ość  wcale o d m ien n y m  sposobem . Oto z a p isy w an o  w łasnoręczn ie  czą ­
stkę  p a p ie ru  k i lku  lub k i lk u n as tą  s ło w a m i ,  i w ra z  z talarem  w  s reb rze  albo 
w  b an k n o tach ,  o d sy ła n o  pism o do L ip s k a ,  do  znanej pow szechn ie  G a z e t y  
I l l u s t r o  w a n e j .  T a m  jak iś  p a n H e n t z e ,  n ieznany  bliżej z imienia,  bo p o d o ­
bno n a w e t  p s e u d o n y m ,  um ieszcza ł  na  siódmej kolumnie  d z ienn ika ,  zdanie 
sw o je  o k a żd y m  w  p o d o b n y  sposób  n a d es łan y m  m u  dokumencie.  J a k  n iegdyś  
L a w a te r  z  p o r t r e tu ,  j a k  dziś jeszcze  freno logowie  z czaszki,  tak  p. Hen tze  w y -  
w n io sk o w y  w a ł  z p ism a n iezn an y ch  sobie ludzi  cały  ich c h a ra k te r ,  usposobienie,  
t e m p e ra m en t ,  sk ło n n o śc i ,  w szy s tk ie  szczególnie zdolności, s y m p a ty e  i o d razy .  
N a t łok  g iekaw ych  tego n o w o c ze sn e g o  w ró ż b ia r s tw a ,  p r z e w y ż s z a ł  w ła sn e  ocze­
kiwania  w ró ż b i ty .  G a z e t a  I l l u s t r o w a n a  zamieszczała  ty lko  j e d n ą  cząstkę  
odpow iedzi  na  ty s iące  r ó ż n y c h  z ap y tań .  W ie lu  bowiem  c iekaw ych  u d a w a ło  się 
do pana H en tzego  w  listach p r y w a t n y c h ,  ta jo n y c h  p rz ed  publicznością ,  nie p y ­
ta jąc  j u ż  o zagadkę  c h a ra k te ru  s w o je g o ,  lecz z as ięg a jąc  zdan ia  i r a d y  w  n a j ­
rozm a itszy ch  p rzedm io tach  i okolicznościach. I ta k  np. j e d n i  p y ta l i ,  c zy  m o g ą  
żenić się z o so b ą ,  k tó ra  takie a  takie posiada p ism o; d r u d z y  radzili  s ię ,  c zy  
m a ją  w  tej lub owej w ażn e j  sp ra w ie  zaufać  cz łow iekow i,  k tó rego  p ró b k ę  p ism a 
załączy li  w s w y m  liście; inni wreszcie  żądali  w skazan ia  im n a jw ła śc iw szeg o  z a ­
w o d u  życia,  zgodnego  z au togra fem  za łączonym . N a w szy s tk ie  takie z ap y tan ia  
o d p o w ia d a ł 'p .T le n tz e  bez wszelkiego zak ło p o tan ia ,  a o d p o w iad a ł  n a w e t  p rzez  
dość  długi  p rzec iąg  czasu. Dziś zamilkł zupełn ie ,  na  k o rz y ść  sw oich  k l ien tów  
i ludzkości.

— P a r o p ł y w y  i koleje żelazne r o z s z e r z y ły  znacznie  i p o d n io s ły  handel 
ow ocam i w  Anglii. Będzie tem u  dziesięć ,  d w anaśc ie  l a t ,  g d y  p a rosta tk i  p r z y ­
w io z ły  po raz  p ie rw sz y  ananas  z In d y j  Z ac h o d n ic h ;  te raz  sp rz ed a ją  m n ó s tw o  
ich po ulicaeb L o n d y n u ,  i liczbę p r z y w o ż o n y c h  rocznie do miasta an an a só w ,  
p o d a ją  na  2 0 0 ,0 0 0  sz tuk.  T a k  sam o ro z sz e rz y ł  się handel  p o m ara ń cz y  w  taki 
sp o s ó b ,  ze t ru d n o  n a w e t  u w ie rz y ć .  Z d a je  s i ę ,  źe  p rzed  z ap ro w ad zen iem  p a -  
r o p ł y w ó w ,  sp ro w ad z an o  pom arańcze  i c y t r y n y  do  Anglii  p ra w ie  w y łączn ie  
z Por tuga li i  i H iszpanii ,  te raz  m o żn a  j e  p rzew oz ić  z A z o ró w ,  z  M a d e ry ,  M al ty  
i K r e t y °  T a k ż e  zmniejszenie  cła p r z e w o z o w e g o ,  k tó re  w y n o s iło  p ie rw ej  p ó ł­
to ra  szylinga  od  ćw ierc i,  a t e raz  mniej niż  po łow ę ,  p o w ię k sz y ło  znacznie p r z y ­
w óz.  S t .  M ichael,  j e d n a  z w y s p  azo rsk ich ,  w y s y ła  rocznie 2 0 0  ł a d u n k ó w  
p om arańczy ,  razem  2 0 0 ,0 0 0  p ak ,  każda  po 1 0 0 0  s z tu k ;  także  F e rce i ra ,  F a y a l  
i inne A z o r y ,  w y s y ła j ą  znaczne inassy .  N a j lepszym  do w o d em  szkodliwości  
z b y t  w y so k ich  cel j e s t  t o ,  źe daw n ie j  w  Hiszpanii  i Portuga li i  vvolano raczej 
w y rz u c ić  w szys tk ie  duże  p o m arań cze ,  niż w y w o z ić  do Anglii,  gdzie  ty lk o  małe 
m o g ły  clo w y t r z y m a ć .  C y t r y n y  p r z y c h o d z ą  w y łączn ie  z Sycy l i i  w  c z w o ro ­
g ran ia s ty ch  p ak ach ;  pom arańcze  zaś u p a k o w an e  są  vv p o d łu ż n y c h  sąsiekach. 
O b l iczono , że rocznie  k o n su m u ją  w  Anglii do 3 0 0  m il ionów pom arańcz ,  a z tego 
1 0 0  m il ionów  w  L ondyn ie .  D o  t ran sp o r to w a n ia  tej znacznej ilości po trzeba  
2 0 0  s ta tk ó w ,  k tó re  w  miesiącach z im o w y c h  i w io se n n y c h ,  z aw i ja ją  poniżej 
mostu  londyńsk iego .  Silni t r ag a rze  p rzen o szą  paki do m a g a z y n ó w  w  B o th o lt -  
Lane  i P u d d in g -L a n e ,  i kto w ty m  czasie p rzechodzi  niższą  ulicą T a m iz y ,  n ie ­
chaj strzeże  pilnie sw ego  kapelusza  i g ło w y .  Najpiękniejsze  j e d n a k  ładunk i  
sk ład a ją  w  S o u th a m p to n ie ,  i o d w o ż ą  spiesznie  koleją żelazną do L o n d y n u ,  
gdzie nie t ru d n o  o kupca. P ra w ie  c z w a r tą  część k o n su m o w a n y c h  w  L o n d y n ie  
p o m ara ń cz ,  to j e s t  2 5  milionów, sp rz ed a ją  po ulicach, w  tea trach  i na in n y ch  
miejscach p u b l iczn y ch ,  a 7 5  m il ionów w  sklepach. R o c zn ą  k o n su m p c y ę  c y t r y n
obliczono na 2 0  mil iouów sz tuk .  * •• . . . . .  . ,

  VV W ie sb a d eu  odebrało  sobie w  ty c h  czasach życie  kilku z b a n k r u to w a ­
n ych  graczy ,  m iędzy  ty m i  d w ó c h  F r a n c u z ó w ;  je d e n  cudzoziemiec z g r a w s z y  
się do  g r o sz a ,  d r a p n ą ł ,  z o s ta w iw sz y  znaczne d łu g i ;  za in n y m  pojechał  g o s p o ­
d a rz  jego  do D ysse ld o rfu  po  naleźytość^

_  W  Cardriff  wYVallii u s ły szan o  27. Październ ika  n ad  ranem  silne w s t r z ą -  
śnienie t a k ,  iż sądzono ,  źe trzęsienie ziemi czuć się  dało. l y m c z a s o m  b y ło  to 
w ysadzen ie  s ta tk u  handlow ego  prusk iego  »Retzlaff«. C a ły  dz ień  poprzedn i  
sk ła d  węgla  w  ty m  sta tku  b y ł  zam knię ty ,  a kiedy rano  27 .  robo tn ik  jed e n  zszedł  
ze św iecą  do  sk ła d u ,  nastąpił  w y b u c h  g i z u ,  k t ó r y  się w  składzie w y  w iąza ł  
i tenże rozsadził  cały  s ta tek  a w s zy s tk ic h  ludzi z o sa d y  częścią po zab i ja ły  od-
ł a m y  s ta tk u ,  częścią  ich po ran iły .  ,, , , .

_  W  L o ndyn ie  robiono p r ó b y  n ow ego  o dkryc ia  w ażn eg o  pod  w zględem  
p rz em y s ło w y m .  Niejaki Bessem er w y n a laz ł  sposób  robienia  stali w p r o s t  z r u d y  
żelaznej,  w  z w y k ły c h  piecach to p u y cb ,  p rzez  w p ro w ad z en ie  do tego pieca p o -
w ie trz ą  a tm osferycznego ,  k tó reg o  ro z k ła d  n iezn an y  d o tą d  stopień g o rąca  sp ro -  
w a d z a .  Bessem er w y le w a  z pieca g o to w ą  stal w  j a k  na j lepszym  g a tu n k u ,Bessem er w y le w a  z pieca

w dowolne  fo rm y  j ą spuszcza.



S ł y c h a ć  jeszcze, źe J. I. Kraszewski pracuje nad kilkotomowem studyum 
h i s t o r y cznera, do którego od dawna zbierał materyały.

  D rukują się w  Krakowie kazania niedzielne, świąteczne, przygodne
i allokucye czyli przemowy miewane do uczniów (alumnów) akademii ducho­
wnej rzymsko-katolickiej w Petersburgu, przez ś. p. księdza metropolitę tloło- 
wińskieeo, którego hymny kościelne juź  na ukończeniu. —  Donoszą nam ze 
Lw ow a, źe ukończony ju ź  drugi tom słownika Samuela Lindego i trzeci tom 
Szajnochy »Jadwigi i Jagiełły.® W yszła znowa gdzieindzićj .Jadw iga zona 
Jagiełły,® trajedya we trzech aktach wierszem białym, i druga trajedya pod 
napisem: ..Samuel Zborowski.® — Archiwista i pisarz zakładu^naukowego 
imienia Ossolińskich, Julian Aleksander Kamiński, który w ydawał z rycinami 
broszury w bardzo małej liczbie egzemplarzy (podobno 100 tylko) o g ł o s i ł  teraz 
drukiem »Przegląd« zasobów do monografii i historyi rodzin Kamieńskich i Ka- 
mińskich. — Aź trzy  jednocześnie przekłady ukazują się Fabioli, powiesciz cza­
sów prześladowania chrześcian, w roku 302, napisanej w języku angielskim. 
W yjątk i tłumaczenia pani Eleonory Ziemięckiej, czytaliśmy w jednem z pism 
czasowych warszawskich , drugi przekład drukuje się w Wiedniu, a trzeci do­
konany przez C. M. wyszedł kosztem Adama hr. Potockiego w K rakow ie, na 
dochód instytutu wychowania moralnie zaniedbanych chłopczyków. —- Bischoi 
Ferdynand, profesor uniwersytetu lwowskiego, w ytłoczył rodzaj niby dyplo- 
m ataryusza, w  którym są zamieszczone przywileje miast, mnemi na­
stępnych: Lw ow a, K rakowa, Mościsk, K rośna, Tarnow a, W ilna, ia rn o - 
pola i Sanoka. T y tu ł dzieła tego: Oesterreichische Stadtrechte und I  rivile- 
oieti. Jakim sposobem weszło tu  Wilno?.... nie wiemy, bośmy jeszcze w ręku 
tego zbioru nie mieli. — Doktór z Podola, A. Kremer, brat Jozefa, znany 
juź z kilku prac swoich, przełożył na język polski Podróż do Chin, iy b e tu  
i T artaryi Huca misyonarza. Toż ciekawe dzieło tłumaczy w Królestwie jeden
z kapłanów naszych. — W yszedł już w P o z n a n i u  pierwszy zeszyt powego 
czasopisma, wydawanego przez księgarnię Merzbacha pod tytułem : "Świato­
wid.® Zawiera rzecz o wynalazku balonów objaśnioną dwudziestu kilku drze­
worytami. Pismo to ma być rozpowszechnicielem »postępu naukowego® dając 
ogółowi czytającemu rozpraw y o wynalazkachfi najnowszych odkryciach. Czyz 
dla wydawcv za szczupłe były ramy ..Przyrody i Przemysłu?® — Oprócz 
dwóch rycin Ceglińskiego, o których ju ź  donosiła Ga. W erszaw ska, drugie 
dwie na kamieniu, wystawujące rozwaliny Świętego Ducha w Lublinie przy 
świetle nocnera i ratusz w czasie zim ow ym , robi na kamieniu sam p. Lerue do 
swego album lubelskiego.

W arszaw ianki, niegdyś panny Baum annównej, dziś żony rzeźbiarza za­
granicznego p. Jericho (Jerichau) mieszkającej w  Kopenhadze, znajduje się na 
tegorocznej wystawie berlińskiej (liczącej około 2000 numerów) obraz powsze­
chnie w pismach chwalony, a mający nazwę ..Modlitwy domowej.® W ystaw ia 
on wieśniaków duńskich (ojca i matkę) w  stroju wiejskim siedzących za stołem, 
którym  córka czyta rozłożoną biblię świętą. W szystkie trzy  osoby są w ubio­
rach świątecznych; uczucie religijno charakterystyczne i nader wymownie wi­
dne jest w  twarzach prostodusznych ludzi, a harmonia kolorów i całość kom- 
pozycyi zachwycają wszystkich widzów.

P. Aleksander Przeździecki zamieścił w G a z e c ie  C o d z ie n n e j  następu­
jącą wiadomość, wyrażając życzenie, by j ą  inne dzienniki pow tórzyły:

"M u z e u m  c h r z e ś c ia ń s k i e  w Rzymie wzbogaca się co dzień P o d ­
miotami z pierwszych wieków chrześciaństwa, odkrywanemi w katakumbach 
na około wiecznego miasta. Pomniki grobowe oznaczone są prawie wszystkie 
napisami których zbiór stanowiłby ważny przybytek do literatury archeologu 
chrześciańskiej. —■ Zbiór ten rozpoczął od lat kilkunastu uczony kawaler Jan 
Chrzciciel de Rossi, w Rzymie. Nieodstępny towarzysz wielebnego ojca Macchi, 
któremu papież poruczył poszukiwania po katakumbach rzymskich, kawaler cle 
Bossi pierwszy nowo odkryte napisy potrzega, odczytuje i do swoich tabliczek 
przenosi. Jego zbiór napisów do kilkunastu tysięcy dochodzący, system aty­
cznie na wieki i rodzajo podzielony, kosztem stolicy apostolskiej drukuje się 
w  Rzymie. — Pragnąc zbiorowi temu największą moźebną doskonałość zape­
w nić, kawaler de Rossi zwródił uwagę na wysyłanie do .wszystkich krajów 
katolickich relikwie, po większej części z katakumb w yjęte, czasem wraz z ka­
mieniem grobowym i napisani autentycznym przesyłane. Zdarzało się także, 
źe w listaeh dowodzących outer,tyczności przesyłanych relikwii (w autenty­
kach), umieszczano kopie z napisów znalezionych w katakumbach. Z prozbą
0 takie napisy przy  relikwiach przysyłane do Polski, udał się kawaler de Kossi, 
za pośrednictwem mojem do uczoyycb krajn tutejszego.

Już jeden napis taki z kolegiaty łowickiej uczonemu archeologowi rzym ­
skiemu posłałem. — W  kaplicy ś. W iktoryi bowiem złożone są relikwie świę­
tej w trumnie srebrnej a czaszka jej w złotej tece, sprowadzone z Rzymu 
w  pierwszych latach wieku XVII przez Henryka Firleja, proboszcza miecho­
wskiego, później biskupa płockiego, nareszcie arcybiskupa gnieźnieńskiego
1 prymasa. W  ołtarzu ś. W iktoryi na marmurze w yry ty  napis:

Victoria quae v ix it  annis X V I I I  quiescit in pace. (W ik to rya , ktora 
żyła lat 18 spoczęła w pokoju).

Haec tabula cum sua inscriptione re p e r ta fu i' supram corpus S. Yicto- 
riae in Criptis Romanis via Salaria extra porta  . (Tablica ta ze swoim 
napisem znaleziona została nad zwłokami św. W iktoryi w katakumbach rzym ­
skich, przy drzy drodze Salaria, po za bramą.)

Kto podobne napisy albo ślady napisów znalazł, proszony jest o nadesła­
nie ich w kopii dla uzupełnienia zbioru i dzieła kawalera de Rossi, bądź mzej 
podpisanemu, bądź redakcyom pism peryodycznych, a zwłaszcza ..Pamiętnika 
religijno-moralnego®, które raczą zapewnie niniejszą wiadomość w szpaltach 
swoich powtórzyć. __________________ A le k s a n d e r  P rz ez d z ie ck i.®

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  12. Grudnia.

1 ^ 0 4 4 - 4 5 ^ 1 ? 'na Grudzień' 4 5 } - 4 6 - 4 5 }  tal., na Grudzień StyczeA 
i Styczeń L uty  44^—45— 441 ta l., na dostawę wiosenną 4 t ) } - 4 6 - 4 5 «  tal. 

Jęczmień 32—38 tal.

Ole^rzepiowy 16# tal., na Grudzień 16} ta l ,  na Grudzień Styczeń 16# 
tal., na Styczeń Luty 1 6 # - #  tal., na Luty Marzec 16 tal., na Kwiecień Maj

15 '  o lo w ita  bez beczki 25#—25 tal., na Grudzień i Grudzień Styczeń 2 5 # - 2 5  
tal., na Styczeń Luty 2 5 # -} -  tal., na Luty Marzec 2 d}—  tal., na Kw.e-

Grudnia. -  W  targach angielskich żadnej nie widzimy 
zmiany. Trzym ający zboże nie cisnęli się ze sprzedażą; a kupujący me oka­
zywali chęci wchodzenia w znaczne interesa. P róby wystawione na targu 
w lichym były gatunku, źe także sparaliżowanie ruchu me mały w pływ  w y-

Wl6r Dowozy przechodzą potrzeby konsumcyi i próżne dotąd spichrze zaczy­
nają się wypełniać.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu kw arterow :
°  ,  . . A  B o b u  b i e r n i e  l n i a n e  j u k i e c t u .

Pszenicy.  Jęczmienia.  Owsa. i grochu. i rzepak. ^

z k ra iu  8208 6688 5969 1744 -7 37,646
z zagranicy 25,532 8721 50,307 3064 13,193 24,713

Targi szkockie, irlandzkie i prowincyalne trzym ały się słabo bez zmiany

w no^ a]" ^ Cnhcy i  ̂ Holandyi, Belgii handel był bez ożywienia, a ceny ku zm-

ŹeniUNaąZnJaszei giełdzie nfe było ruchu, zwłaszcza przy nader zmniejszanych 
dowozach. W  tranzakcyach jednak jakieś miały miejsce; “ “7 “ ,etJ  
nie zniżyły ale owszem może małe podwyższenie dało się otrzymać p ła s z c z a  
w najniższych gatunkach. Zyto stanowczo poszło w gorę i od przeszłeg y -  
godnia około 30 guld. płacono drożej za łaszt. 96

Sprzedano na giełdzie pszenicy łaszt 7 6 , zyta 64 , jęczmienia 2b.
' Płacono za szefel pruski wagi beri. T al .  sgr fen Tal. sgr. len.

Pszenicy 8 4 - 9 0  2 11 8 1 23 6
» 9° - 91 l ?f 6 l 9?9 2 - 9 4  3 15 -  3 23 -

ż y ta  8 4 - 8 6  1 20 -  1 27 -
J  ,  8 7 - 9 1  1 23 -  ®  ^

Jęczmienia 7 4 - 8 0  1 14 ^  ^ ^  _

^ r ° CCzas mieliśmy prześliczny, ciepło wiosenne; ślady śniegu zniknęły a W i­
sła w wielu miejscach juz puściła. _

Kursa zamian. — Londyn 198}. Amsterdam 10o. Hamburg ¥.
Alexander Makowski cy- Lomp.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Poznaniu 
( W  Bazarze) poleca Tai. sgr.
Antoniewicz Ks. Nauki i mowy przygodne —  20

— Czytania św ią tec zn e .............................
— Wspomnienia missyjne . . . . .
  Żyw ot Błog. Andrzeja Boboli. . .
— Pamiątki jubileuszowe w r. 1851 .
  Dzwonek, pismo młodemu wiekowi

poświęcone. 4 tomy . . . .
Balicki Ks. Kazania na wszystkie niedziele 

i święta całego roku 2 1. (drugie wydanie) 
Białobrżeski K. M. Homilie na niedziele i 

święta uroczyste. 4 tomy . . . . .  
Bogarodzica M arya na Jasnej-G órze Czę­

stochowskiej. (Opis historyczno religijny) 
Bossueta Ks. biskupa. M owy pogrzebowe .
Bouvier Ks. biskup. Nauka o odpustach,

-  15
-  2}  
—  5
  9 1"T

2 -  

2 15 

6 10

1
15
7}

bractwach i jubileuszu, przełożył z 7go 
wydania francuskiego Ks. Przyałgowski 

Cześć Boga w Błogosławionej Bronisławie 
zakonnicy Sw. Norberta . . . . . . .

Czytania na dni niedzielne i świąteczne . .
Dawidowicz Ks. Kazania na niektóre nie­

dziele roku, 3 tomy . .............................
Dycalp. Uczucia chrześcianina . . . .
Nauki rozdzielone na każdy dzień dw una­

stu tygodni od starozapustnej aź do trze­
ciej niedzieli po wieikiejnocy dla przygo­
towania dzieci do pierwszej komunii św. 

Falkowski Ks. Ogród różany, w którym 
zawiera się duch nabożeństwa i religii ku 
pożytkowi duchownemu wszystkich po­
bożnych katolików służący. Z rycinami

Przybyli do Pozwania 13. Grudnia.
B A Z A R :  Błociszewski i  Przeclawia.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : Wasservogcl z N. Marchii, Silz z t r a n k ł u r t n  n, .  ., 

L fky  z Wrocławia,  Cohn z Berlina,  K ur t  z Rogoźna.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  Hoffmann z Bremy Brum g z R a w B e v m e  

Moser i Avelis z Berlina, Kleinwachter z Oleśnicy, Zęlaseo z Obornik, y 
z Grodziska, Otocki z Pietrzykowa, T reppm ache r  z W a l l u ,  Sperling z r “

H O T E L  D U  K O R D :  Kierski z W rześni,  Bojanowski z Rogaczewa, L e ich ten tn t t

H O T  E L  ' b A  W  A  R  S  K I ': K a lks tdn  z Stawian, Goben z W rocław ia ,  Kuczborski z K or­
czewa, Sicker t z W rocław ia ,  W iśniewski z Miłosławia.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Schonberg z Dł Gośliny, *Swmarski ;i Gołasz.? n ,
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Biinsch z Leszna,  Seidlitz z Rożnowa, Bohme z Grodzi k ,

H O T E ^ T i R Y z l l : Sławoszewski z Komorowa, Szeliski z Kleparz, Szeliski i Igna-

P O D ° B I A Ł Y M CO R Ł E M : Grabowski z Uchorowa. W ichrzycki i GrąnkiewiezzGniezna.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Willich z Gorzyna, ul. W dhelm ow sk i  Nr. 10. 

T a h fc k e T z Berlina, ul. Berlińska Nr. 2 6 . ;  Hubsch, Gartner i T ap p e r t  z Bunzlan, 
ul. Magazynowa Nr. 15._________  nii__________

Tal. Sfrr.

Tenże Wielki tydzień dla duchownego po­
żytku chrześcian wszelkiego stanu ułożony 1 10

Fiedler Ks. Mowy przygodne . • . _ • • — 15
Główne praw dy w iary oraz obowiązki

chrześcian przez Ks. Humberta . • • 20

T al. Sgr.

1 10

— 5

1 7F

1 15
-  18}

-  20

2 15

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna­
niu (w Bazarze) poleca na nadchodzącą gwiazdkę : 
dobusv  w  jeżyku polskim i niemieckim w różnej 
wielkości w cenie 1} Tal., 2 ,  3, 4 i 8 T a i., ró ­
wnież książki w języku polskim, francuskim i nie­
mieckim z ślicznemi rycinami i w pięknych opra­
w ach, stosowne na podarki gwiazdkowe dla mło­
dzieży. T aż księgarnia poleca wielki zapas ksią­
żek do nabożeństwa, wyszłych w Poznaniu, W ar­
szawie, Wilnie, Lwowie i Krakowie, w pięknych 
oprawach od 4  Sgr. do 20 Tal. ( D o d a t e k  )



J^*294. Dodatek do Gamety W ielkiego K sięstw a Poznańskiego, dnia 14. Grudnia 1856.
. .. Ta l.  Sfsr.

D ykcyonarz biblijny. 4  (omy . . . .  2  20 
Gawiński Ks. Kajetan. Kazania na niedziele 

całego roku podług ewangelii świętej s to ­
sownie do mszału rzymskiego a dla u ż y ­
tku i w ygody  JJX . Proboszczy i Kazno­
dziejów ułożone. 4 tomy . . . . . 5 —

Tegoż Nowe mowy pogrzebowe . . . .  1 7\
Hołowiński Ks. Teka rozmaitości. . . . 2  10

—  Dzieciątko J e z u s .................................... 3  10
— Pisma różne. 2  t o m y ........................ 2  15

Chassy Ed. F r.  Chrześcianka uważana ze
stanowiska światowego........................................1 5

Hofraanowa. Święte niewiasty, obrazki po ­
bożne kobietom żyjącym  w  święcie ofia­
rowane. 2  t o m y .......................................... 3  —

Dusza człowiecza. N ow y  i zupełny  w y ­
kład nauki o duszy. 2  tomy . . . .  3  10

PUBLICZNE O B W IE S Z C Z E N IE .
Ur. A n t o n i  P r u s k i  dziedzic dóbr w  G r a b i u  

wystawił następujące weksle:
1) weksel na 200  Tal. z dnia 16. Kwietnia 1856. 

na A. F e b I o w i c z a pła,tny 1. Października r. 
b. w  skutek giro na A. Z e r k o w s k i e g o ,  ku ­
pca, przeniesiony.

2) weksel na 2 00  Tal. z dnia 16, Kwietnia 1856. 
na A. F e b l o w i c z a  płatny 1. Października r. 
b. w  skutek giro na A. Z e r k o w s k i e g o ,  k u ­
pca, przeniesiony.

3) weksel na 100 Tal.  z dnia 7. Czerwca 1856. 
na A. F e b l o w i c z a  płatny 7. Października r. 
b. w  skutek giro na A. Z e r k o w s k i e g o  prze­
niesiony.

4) weksel na 340  'Pal. z dnia 23. Czerwca 1856. 
na A. F e b l o w i c z a  p,łatny.23. Października r. 
b. w skutek giro na Z e r k o w s k i e g o  przenie­
siony.

5) weksel na 5 00  Tal. z dnia 16. Lipca 1856. na 
M. W a r s z a w  s k i e g o ,  p ła tny  16. Paździer­
nika 1856. w sk u tek  giro na Z e r k o w s k i e g o  
przeniesiony.

W ed łu g  podania rzeczone pięć weksli właścicielo­
wi tychże J a k ó b o  wi  Ż e r k o  w s k i e m  u ,  kupcowi 
w P l e s z e w i e ,  ukradziono; w z y w a  się przeto nie­
wiadomy posiedzicie! takow ych , ażeby weksle rze­
czone najpóźniej do 30. Kwietnia 1857. włącznie 
Sądow i podpisanemu p rzed łoży ł,  w  razie przeci­
w nym  takowe za nieważne uznane zostaną.

Pleszew, dnia 29. Listopada 1856.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydz ia ł  I.

A t i i t l A .
Z zlecenia tutajszćgo Król. Sądu powiat, sprzeda­

wać będę przez publiczną lirytacyę najwięcej d a j ą ­
cemu za go tów kę II' połlietlziafeli tlili W 

tfSrUtlnia b. przed południem od godz. 
9. w  lokalu aukcyjnym przy Magazynowej ul. Nr. 1.

rozmaite meble brzozotee
jako to: szafy za szkłem i do sukien, komody, tlO“ 

brtf pościelI ,  odzież, bieliznę; potem z po­
zostałości
przedm ioty z ztota i srebra  

i Me lno ty
jako to: złote cylindrowe, repetujące i damskie ze­

gark i ,  zegarek srebrny  ankierowy, 2  pierście­
nie dyamentowe i inne, 2  srebrne tabakierki, 
srebrny  sztuciec, złote łańcuszki zegarkowe, col­
liers, brosze, zausznice, bransoletki i wiele in­
nych przedmiotów.

Zobet, sądow y Aukcyonator.

ZEUSCHNERA pracownia fotografowania 
i  malowania portretów p rzy  Wilhelmowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jes t  o tw a r­
ta  podczas zimowych miesięcy od godziny 9. do 3.

Augusta Levysohn
z domu Falk Fabian,

15.p r z y  M a g a z y n o w e j  u l i c y  N r .  
poleca szanownym Damom jako

Stosowne podarki gwiazdkowe
Kapelusze jedwabne i axamitnc, czepki, stroi­
ki na g łow ę z p ió r ,  kwiatów, szenel i pereł, 
do ubrań balowych i wieczornych zgroma- 
madzeń, tudzież kwiaty z ozdobami złotemi 
i srebrnemi i t. d. W szystk ie  te przedmioty 
są  bardzo gustowne i w  wielkim zapasie.

Giełda płodow ziemskich.
Na dzisiejszem Waluem zebraniu posta­

nowiono, iż giełda produktowa nadal 
istnieć ma i stara Dy rek cy a na nowo obra­
ną została.

Najbliższe dnie giełdowe odbędą się:
17. Grudnia 1856. 

7. i 21. Stycznia 1857. 
4 i 18. Lutego 1857. 
4. i 18. Marca 1857.

Kupcy i producenci zapraszają s ię , aby 
na takowe licznie zebrali się, z nadmie­
nieniem , iż zgromadzenia będą miały miej­
sce jak dawniej w  sali pod z ł o t y m  o r ­
ł e m  u Pana H e d i n g e r a

Rawicz, dnia 10 Grudnia 1856.
Dyrekcya giełdy płodów zientskioh. 

Sczaniecki. Hrabia Czarnecki. Sturtzel. 
Margolis. Franzke.

Od dnia dzisiejszego sprzedajemy w naszym z a ­
kładzie szefel koksu z najlepszych węgli kamiennych 
sprowadzanych z Anglii po 7 Sgr. 6 Fen. Ku p u ­
jącym  200  szefli na raz dajemy 10 § rabatu.

Poznań, dnia 5. Grudnia 1B56-
Z a k ł a d  o ś w i e t l a n i a  g a z e m .

Od dziś dnia mieszkam przy starym Ry nk u  N u ­
mer ośmd/.iesiąt dw a (Nr. 82-j

l i r ,  M a n k ,
D oktor,  C h iru rg ,  Akuszer i oczny Lekarz.

®  IHagasin de Nouveaotfa de Paris
I  DliSfąSjSil,
\ąi s i i e c e s s e u r  de M o n t i g u yW Wilhelmsstrasse 24 a Poseh,

a 1'honneur dc prevenir le public et sur tou t 
jp* les personnes de sa clientclle, qu’il a reęu 
i | | |  de Paris un assortiment considerable de
jH chapeaux, casqucttes, cravattcs,
’0  Cannes, parfiiineries, brasseries, ob- 
S  jets de toilette, de voyage et de 
ujOj fautaisie en tout genres,

<P*e les aebats en gros qii’ii a fait 
personuelleinent a P a r i s  Sui per­

i l  iiicttent de reduire notableniciit les 
Wt prix de beaucoup d’articlcs.

II cspei'c done etrc encore plus a  meme 
r a j  de repondre aux  vocux  dcs personnes qui 

voudront I’honorer de leur confiancc.

WIELKA WYSTAWA NA GWIAZDK.
W y ro b ó w  Policliom anii i Stinpillinii. W rozmaitych przedmiotach jako to: W a z y ,  

słupy  do figur lub waz (konsole), stoliki, u rny ,  ampułki ,  talerzyki, cukicrniczki, podstawki pod lampy, 
toaletki, pudełka eleganckie do cyg ar ,  obrazki przezroczyste do powieszania na oknach, te wszystkie 
przedmioty w  francuskim, chińskim i japońskim stylu od 25 Sgr.  aż do 15 Tal.

MZ. M o r g e n s t e r n  •) plac Wilhelmowski Nr. 4.

$"4'- 
M edal  ^

P n sty lc  na w szelk ie  cisorobj p iersiow e,
+  Medal ^  na u |eczenie całkowite chorób piersiowych jakiemi są :  ka ta r ,  kaszel, dychaw i-  ̂  srebrn 4

+  czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak  Pnie * 1845.' *1"
t .  . . ; ; f  P ectorale  przez aptekarza G e o r g e  w E p i n a l .  Lekarstwo to sprzedaje T 4 4 4 -J -4 4  
się w e wszystkich miastach w  Niemczech, a w  Poznaniu % tylko w Cukierni i fabryce karm elków 
i czekolady I .  S zp in y iertl ,  na przeciw zegaru pocztowego.

li Mój skład 1!
@  angielskich kobierców welurowych do kościołów, salonów i przed kanapy, 0
0  - - - do łóżek fortepianów i pulpitów, H f
0  * welurów w całych rolach i na łokieć, w  trzech gatunkach, |g |
g  - i krajowych hurtów welurowychna kobierce, w  różnej szerokości, g |
jH  - szkockich materyj na kobierce w rozmaitych odcieniach farb, gg
raj krajowych i tureckich kobierców welurowych we wszelkich rozmiarach, gg
^  • i szkockich materyj na kobierce w różnej szerokości i wszelkich j g |
Hm gatunkach
p i  jest każdego czasu jak najtreściwiej assortowanym i nastręcza — przy jak iiaj- SL 
p l  rzetelniejszych cenach — w każdym pojedynczym rodzaju świetny wybór. hd
gg ’ * Antoni Scianiftt  ̂ Rynek Nr. 63. g

« W M S8S8KM M  M M M  I
|H f  Niniejszem mam zaszczyt uprzejmie donieść, iż założyłam w  R y n k u  A l ' .  8 .  obok
m  cukierni Fana H u n d t  *

|  Handel towarów tapisseryjnyeh g
jak  najdokładniej zaopatrzony. Skład mój posiada liczny dobór najgustowniejszych zaczętych i | | |  
całkowitych haftów; p rzy jm uję  także polecenia na wszelkie roboty ręczne damskie tego rodzaju, 
Polecając najuprzejmiej zakład mój łaskawym względom szanownej publiczności, zapewniam , r g  

,« if iź zawsze usilnie starać się będę służyć najstaranniej i najpunktualniej zaszczycającym ranie swem ®  
j t l  zaufaniem, a przez korzystne związki jestem w możności naznaczenia tanich cen na dobre tow ary .

m P. Goerke,

1 © S I® ® !® !!S B S ®

W ierzchnie surduty na zimę
pod nazw ą Raglanów, Walewskich i Orłowów odznaczające się wielką ele-
ganeya i szczególnym gustem, sa znów w licznym doborze i zapasie z now ych  nadesłanych mate-

g i  r,j paUwow,.!.. j a k ó b  K a n l o r o w i c z ,  i
Wilhelmowska ulica 10. naprzeciw frontu bocznego pałacu R a c z y ń s k i c h .
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Busclia Hotel Rzym ski, na dole.
Tylko podczas ośmiu dni jarmarku.

HERRMANN COHN Z BERLINA
ma honor uwiadomić Szanow ną Publiczność, szczególnie sw ych  zacnych stale kupu jących ,  iź 

p rzyby ł  na teraźniejszy jarm ark  bogato zaopatrzony

w  płótnat stołowy bieliznę, chustki do nosa i ręczniki i t. d.
Przez zakupienie nadzwyczajnych party j z najlepszych fabryk szląskich i westfalskich, jestem tą razą

szczególniej w stanie
po nadzwyczajnie tanich cenach

sprzedawać.
Chociaż płó tna moje przez znaczny odbyt podczas lat kilku na tutejszym placu, pewnie ju z  dosyć 

są  znane ,  nadmieniam jednakże dla ty ch ,  k tórym  moj handel jeszcze nie jes t  znany, iz : 
bezw arunkow o przy  sprzedaży każdej sztuki za czysto • lniane zaręczam 

i starać się b ę d ę ,  dotychczas darow ane mi zaufanie, przez najrzetelniejszą usługę
uspraw iedliw ić  i takow e u trzym ać,

szczególniej że się tym razem sam trudnię sprzedażą.
Spis ‘cen. — Ceny stale.

Każda sztuka jes t zaopatrzona stemplem „czysto - lniane11 i zawiera 4 8 — 52 łokci berlińskich albo
5 8 — 60 łokci dawnej miary.

na 12 osób od 3 tal. Pojedyncze obrusy  na 
' 6  — 10 osób czysto-lniane 2 5 — 3 0  Sgr., w cien­

kim mięszanym gatunku 1 0 — 15 Sgr. 
Pojedyncze serwety, tuzin l y — 2 Tal.
Desertowe serwety  z frędzlami, pół tuzina 25 Sgr. 
Cienkie szerokie czysto-lniane ręczniki z bortami 

tuzin 3 Tal. ,  ciericiejsze w  deseniach Jacquard 
i adamaszkowych od 3 Tal. 10 Sgr. Mięszane 
ręczniki,  łokieć od 2  Sgr.

Chustki do nosa.
Cienkie, białe, czysto-lniane chustki do nosa, pół 

tuzina 25 Sgr.  i 1 T a l . ,  cienkie i najcieńsze 
l i — l i  T a l . ;  mniejsze gatunki f  wielkości, pół 
tuzina 15 i 20  Sgr.

Chustki z szy r tyngu ,  pół tuzina 74 Sgr. 
Czysto-lniane batystowe chustki do nosa, zupeł­

nie bez apre tury ,  dotąd tuzin 5 — 9 T a l . ,  teraz 
pół tuzina I 5 , 2 — 3 Tal.

P raw dziw e francuskie batystowe chustki (Uatist 
Linon), czys to - ln iane ,  bardzo cienkie, cały 
tuzin od 3 Tal.

Kolorowe i , -  obrusy czysto-lniane, w  kolorze na­
turalnym ja k  i kolorowe, w  prześlicznych de­
seniach od 1 Tal.
Prócz tego polecam jako bardzo cenne :

Górno-szląskie płótno, sztuka 5 0  łokci, od 6 5  do 
7£  Tal.

Płótno rę czn e , które po praniu nigdy szorstkie 
nie byw a, bardzo trw ała  i dobra przędza z do­
skonałej blechy, sztuka od 6 £ Tal.

Kolorowe nakrycia stołowe,-,,- wielkie, w  pięknych 
kolorach i prześlicznych deseniach od 20  Sgr. 

NB. P rz y  zakupach nad 50 Tal. daję rabat w tow arach ,  jako to :  cieńkie nakrycia stołowe, chustki 
do nosa, o b rusy  i t. d.

M &wmiumm  z Berlina.
Miejsce sprzedaży: Buscha Hotel Rzymski na dole.

NB. A żeby zapobiedz pomyłkom, donoszę, że nikt ode mnie nie je s t  upoważniony sprzedawać to­
w a ry  po za mojem miejscem sprzedaży na mój rachunek.

Sprzedaż rozpoczyna się w poniedziałek 15. a kończy w  sobotę 20 . Grudnia.

P ł ó t n o
Sztuka p łó tna  na tuzin robotnych koszul lub prze­

ścieradła 6 Tal. 2 0  S g r . ,  cieńsza i gęstsza 
7 ^ — 8  Tal.

Cieńsze płó tno lniane, dotychczasowa cena 13 ,1 4 ,  
1 6 — 18 Tal., teraz po 7£, 8, 8 ^ - 9  Tal.

Cieńkie brabanckie płótno konopne na cicńkie ko­
szule i p<»vłoki, najmocniejszy i najtrwalszy 
gatunek, k tó ry  dotychczas robią, aż dotąd 14, 
1 6 , 1 8 — 2 0  Tal., teraz po 9£, 10, 11 — 12 Tal. , 
jako  i najcieńsze na koszule wierzchnie i pół- 
koszulki po 1 6 —26 Tal.

Dobre płó tno konopne, nie do zdarcia, sztuka 8, 
9, 10, 11 — 1 4 Tal.

Hirszbergskie płótno (tylko mała partya), dosko­
nałej blechy, z okrągłej,  równej nitki,  szcze­
gólnie na bieliznę damska uzdatnione, sztuka
8, 9, 1 0 - 1 6  Tal.

Na trawie bielone płó tno na wierzchnie koszule 
1 8 —24 tal., tańsze gatunki po 8 — 12 Tal.  

Stołowa bielizna adamaszkowa i dreliszkowa.
Cieńkie czysto-lniane nakrycie drelichowe bez szwu 

na 12 osób z tuzinem rów nych  serwet 5 |  Tal., 
Jacquard  w  prześlicznych deseniach na 6 i 12 
osób od 3 i— 8  Tal.

Cieńkie czysto-lniane nakrycie adamaszkowe sto­
łowa na 12 osób z tuzinem rów nych  serwet 
w  szczególnie pięknych deseniach, dawniej 13, 
teraz 7 |  T a l . ,  również cieńkie i najcieńsze
1 0 - 1 6  Tal.

Mięszane nakrycia stołowe cieńkie i mocne, z o- 
brusem bez szw u na 6 osób , 1 Tal. 10 Sgr.,

C&cIac - ne*l&i.
Prześliczne C ach e-n e t lii n a  s z y j ę  d l a  

D a m  tak z białym puszkiem, jaltoli też z ciemnym 
futerkiem, prócz tego p a r y s k i e  MęSiawt- 
CZki i przepyszne nowe h a f t y  w Sio t  iii e- 
r sy k a c h , chustkach  d o  n o s a  i t. p. 
oraz dla Mężczyzn sza lik i  gustow ne, poleca na 
zbliżające się Gwiazdki po najniższych cenach.

M. J. Kamieński,
Skład Płócien i Bielizny w Bazarze.

Lalki poleca skład
Łeokadyi Gruszczyńskiej 

ulica W odna  Nr. 1.

la k u  białego i niebieskiego
kw artę  po 4  i 5 Sgr. poleca Handel legumin 

M au rycego  B risk e-
na  rog u  Wronieckiej i Kramarskiej ulicy Nr, 1.

Dobra Ś c ih o rze ,  w  pqwiecie I n o w r a c ł a -  
w i u  położone, mają być od Sw. Jana  1857. r. na 
12 lat wydzierżawione.

O warunkach dowiedzieć się można u  W nego 
H a n t e l m a n n ,  Komisarza sprawiedliwości w  I n o ­
w r o c ł a w i u  i u  Dominium w B y t y n i u  w  powie­
cie S z a m o t u l s k i m .

i  Przeniesienie handlu.
M ój h an del teina i  p iw a

przenoszę z pod Nr. 74. w  R y n k u , pod 
l i " .  S3. te H ynktt i o tworzę go 
te n ied zie lę  dn ia  l  i-  b. ni­
p o  po łu d n iu  o gotlzin ie
o czem mam zaszczyt uwiadomić prześw. 
publiczność. Dotychczasowy handel od tego 
czasu będzie zamknięty.

fo
(o '

J. Tichauer.

D w a tuczne w oły  i dwie k row y są na sprzedaż 
w Sokoln ikach  tn- pod S z a m o t u ł a m i .

, f i .  JPakowska  w Poznaniu p rzy  ulicy 
S w . Marcińskiej Nr. 72 .,  poleca się jako krawcowa 
damska względom Szanownej Publiczności.

N ajlepszego  rafin. o leju  rze -  
pu ko teego  przedaje biorącym 10 funtów po 
5-j Sgr. a cetnar po I 8 k  Tal.

Skład gazu i raiine ya oleju
A dolfa  A sch ,

w  Poznaniu ulica Zamkowa Nr. 5. w  pobliżu R ynku ,

m Kr a m,  do którego zaraz wprowadzić  się 
można, jes t do wynajęcia pod Nr. 9. YVilhelm. ulicy.

H ra tn  i pomieszkanie składające się z kilka 
pokoi i angielskiej kuchni, jako też rem izy ,  są ka­
żdego czasu pod Nr. 14. i 13. ulicy W rocławskiej 
do wynajęcia.

Ś w iece  para fin ow e i s te a r y ­
now e  w  najpiękniejszych gatunkach poleca

J lakob A p p e l ,  po Stronie poczty Nr. 9.

Świeże ostrzygł
otrzymali SI . l \  M eyer  tip C om p

Skład najprzedniejszych W schodn io -Indy jsk ich  
i zamorskich napojów, pomiędzy któremi znany

Old West India Sehrub 
Doubl, Orange Curacao od W. F. 

Maraschino de Zara
najprzedniejszy a ra k  M an daryń sk i  i 

ru m  Jlam aikski
poleca do łaskawego uwzględnienia

tlakób  A p p e l ,  po stronm poczty Nr. 9.

Wielką wystawę
cukrów i marcypanów stosownych
na nadchodzące święta ,  poleca Cukiernia i 
F abryk a  karmelków, oraz czokolady

I . S zp in y ie t
naprzeciw zegaru pocztowego.

Wielka wystana 
U
w Cukierni

i f k n t o n i e g o  P l i t a e u e r a  w  Poznaniu 
ulica W rocławska Nr. 14. 

p o  c e n a c h  U m i a r k o w a n y c h .

WIELKĄ WYSTAWĘ
Cukrów i Marcepanów

poleca cukiernia

Albina Gruszczyńskiego.

Kurs giełdy berlińskiej.

S to . Na pr kurant
Dnia 12. Grudnia 1856. / c t .

p a p ie ­
ram i.

g o to w i  - 
z n ą .

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .
dlto z roku 1850. . • •

41
H

— 994
994

dito z roku 1852. . . • ii — 994
dito z roku 1853. . . . 4 93^ —

dilo z roku 1854. . . , H — 994
Obligi długu skarbow ego..................... 34 — 84

dito premiów handlu m orskiego. . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej

— —

3 j — _

dito miasta B e r lin a .................... ... • l i — 984
dito dito . . .  • ■ ■ * ■ ; 3 i 82 —

|. :s tv zastawne M arcbiiElekt. i Nowej 
■' dito Prus W schodnich. . .

a  j — 8 7 ł
3 i 864 —

dito Pomorskie . ................. 3 ł 8? —
dito W. X. Poznańskiego , 4 -- 984
dito W . X. Pozn. (nowe) . 31 — 854

864dito S z lą sk ie ........................ 3 ł —
dito Prus zachodnich. . . . 34 -- 82

Bilety rentowe P o zn ań sk ie .................
Louiśdory . . . . . . . . . . . . . . .
Akcye kolei Żelazn.Marogr. Poznansk.

4 '

4

8 9 i

h o j
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